
Bud^te nam witani!
Na starosłowiańskiej górze RADGOSZCZ

Polacy i Czesi ślubują 
wieczną prz^aits 

(Od specjalnego wysłannika „Głosu Wielkopolskiego")
W miejscu, gdzie według podań przodkowie nasi czcili boga 
gościnności i przemysłu Radgosta i gdzie kiedyś spotkały się 
plemiona słowiańskie celem wspólnej narady przed niebezpie­
czeństwem niemieckim, dziś zebrali się znowu przedstawiciele 
dwóch bratnich narodów słowiańskich, aby przez usta swych 

przedstawicieli ponowić dane sobie wówczas obietnice.

RO JT JŁZłAf
w amerykańskiej 

partii demokratycznej 
Południowe stany występują przeciw Tromanowi

Agencja Reutera donosi, że w amerykańskiej partii demokra­
tycznej nastąpił rozłam. W mieście Birmingham, w stanie Alaba­
ma, demokraci ze Stanów Południowych, którzy sprzeciwiają się 
programowi partii demokratycznej, przewidującej równouprawnie­
nie dla Murzynów, odbyli własny zjazd wyborczy.

Na zjeździe tym wybrano Stroma Thurmonda, gubernatora ste- 
nu Południowa Karolina, kontrkandydatem Trumana na stanowi­
sko prezydenta Stanów Zjednoczonych. Kandydatem na stanowi­
sko wiceprezydenta został wybrany Fielding Wright ze stanu 
Mississippi.

Rozłamowi demokraci zamierzają rozwinąć zakrojoną na szeroką skilę 
kampanię przedwyborczą w 15 stanach południowych i w stanie rodzinnym 
prezydenta Trumana, Missouri. (PAP)

Dzisiaj, z tego miejsca, ogłaszamy naszą serdeczną przyjaźń i 
nasz sojusz z braćmi Polakami. Ślubujemy Polsce dzisiaj na tej sta­
rosłowiańskiej górze, że do ich staropolskiego „kochajmy się" do­
damy czeskie... „nie damy się" —słowa te mocno wypowiedziane 
przez czeskiego ministra oświaty prof. dr. Zdenka Nejedly były mot­
tem trzy dni trwających uroczystości.

Miejscowość Radgoszcz na Mo­
rawach Czeskich była w ubiegłą 
niedzielę widownią niecodzien­
nych uroczystości. Zjechali się tu 
Czesi z całego kraju i Polacy ze 
Śląska. Specjalnymi pociągami 
przybywali reprezentanci związ­
ków zawodowych, partyj politycz­
nych, młodzieży w liczbie ponad 
kilka tysięcy osób.

Po przekroczeniu granic w Zebrzy­
dowicach pociągi z naszyipi rodakami 
na całej trasie spotykały się z serdecz­
nymi objawami radości i entuzjazmu. 
Na stacjach — portrety obu prezyden­
tów: Clementa Gottwalda i Bolesława 
Bieruta w otoczeniu flag narodowych 
i zieleni. Na stacji Ostrava Śląska 
pierwszy pociąg powitano kwiatami, 
przy czym delegacja Polskiej Polonii w 
osobach p. Wilczyńskiego — najstar­
szego Polaka z Ostravy i płk. Miklasa, 
prezesa Towarzystwa Polsko-Czeskiego 
w serdecznych słowach powitała przy­
byłych. We Fransztacie Polacy spe­
cjalnymi autobusami zostali odwiezie­
ni do Radgoszczy, gdzie odbyły się 
kulminacyjne uroczystości.

Rząd czechosłowacki reprezentował mi­
nister oświaty prof. dr Zdenek Nejedly, 
minister poczty dr Alosi Neuman, mini­
ster aprowizacji p. Ludmiła Jankowcowa, 
parlament wiceprzewodniczący Zgroma-

dzenia Narodowego pani Hodinowa Spur- 
na. Ze strony Polski widzieliśmy na uro­
czystościach ministra komunikacji Raba- 
nowskiego, ministra sprawiedliwości. 
Świątkowskiego, ministra rolnictwa Dąb- 
Kocioła, wiceministra oświaty Sokorskie­
go oraz ambasadora R. P. w Pradze Ol­
szewskiego i konsula generalnego Wegie- 
rowa.
Część oficjalna zawierała kolejne 

przemówienia wiceministra Sokorskie­
go i ministra Nejedly'ego. Obaj mów­
cy podkreślili silnie łączące nas istot­
ne więzy przyjaźni, które szczególnie 
powinny się zewrzeć w dobie odradza­
jącego się i wspólnego obu narodom 
niebezpieczeństwa niemieckiego. „Do­
wiedziemy, co Śląsk dać może Pola­
kom i Czechom" — powiedział m. in. 
minister Nejedly. stwierdzając ko­
nieczność wzmocnienia wału słowiań­
skiego na zachodzie.

Krótka część oficjalna, zakończona 
hymnami narodowymi: czeskim i pol­
skim, była wstępem do istotnego bra­
tania się poprzez popisy tańców naro­
dowych grup polskich 1 czeskich, u-

branych w różnokolorowe stroje naro­
dowe, poprzez śpiewy i wreszcie zwy­
kłe pojedyncze rozmowy. Wszystko to 
działo się na tle pięknych szczytów 
górskich, niedaleko od kaplicy św. Cy­
ryla i Metodego. Nastąpiła także wza­
jemna wymiana upominków między 
poszczególnymi zespołami. Na trybu­
nach obok portretów zwisały po bo­
kach długie flagi o barwach narodo­
wych czeskich i polskich. Dwie orkie­
stry górnicze: czeska i polska przygry­
wały na zmianę podczas trwania wszy­
stkich imprez.

Wstępem do uroczystości niedziel­
nych zorganizowanych przez Towarzy­
stwo Polsko-Czeskie było powitanie 
delegacji polskiej w Promierzynie i 

zwiedzanie tamtejszej wystawy rolni­
czej i zapalenie ogni na górach i miej­
scowym rynku — W sobotę, dnia 18 
bm. Charakterystyczne były stroje gó­
rali Valasski. W trzecim dniu, tj. w po­
niedziałek, dnia 19 bm., zwiedzono 
wspaniałe, znane szeroko huty Vitko- 
vickie, wysłuchano przemówień .przed­
stawicieli czeskich i polskich mini­
sterstw. s

W atmosferze wzajemnego zro­
zumienia i w poczuciu solidarności 
rodzinnej — uczestnicy wrócili do 
kraju. (Ss) li

Narady BEYIN - BIDAULT
dotyczą sprawy Berlina i Niemiec
WCZORAJ ROZPOCZĘŁA SIĘ W HADZE KONFERENCJA MINISTRÓW 

SPRAW ZAGRANICZYNCH 5 PAŃSTW BLOKU ZACHODNIEGO. BIORĄ 
W NIEJ UDZIAŁ MINISTROWIE W BRYTANII, FRANCJI. BELGII I HO­
LANDII ORAZ PREMIER LUKSEMBURGA. NA PORZĄDKU OBRAD ZNAJ­
DUJE SIĘ RÓWNIEŻ SPRAWA BERLINA. KONFERENCJA POTRWA DWA 
DNI I TOCZYC SIĘ BĘDZIE PRZY DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH.
Korespondenci prasowi zwracają u- 

wagę na fakt, że jeszcze przed oficjal­
nym rozpoczęciem konferencji odbędą 
się nieformalne narady między mini­
strem Bevinem a ministrem Bidault. 
Uważa się w kołach dobrze poinformo­
wanych, że Bidaulf przedstawi Bevino- 
wi swój punkt widzenia na kwestię 
Berlina. Przypuszcza się, że stanowisko 
Francji nie będzie się pokrywało ze 
stanowiskiem W. Brytanii.

Korespondent BBC donosi, że przy­
bycie do Hagi szefa departamentu nie­
mieckiego w brytyjskim ministerstwie 
spraw zagranicznych, Patricka Deana 
wskazuje, iż W. Brytania będzie się 
starała otrzymać pomoc państw Benelu- 
xu przy zaopatrywaniu Berlina drogą po 
wietrzną. W kołach politycznych Hagi 
wyraża się przypuszczenie, że Anglia 
pragnie wciągnąć przede wszystkim

hasłem
walk! o powszechny pokój

skrócie
Gubernator holenderski w Indonezji 

Van Mook wydał rozporządzenie, które 
przedłuża wszystkie zarządzenia stanu 
wojennego na trzy lata. Blokada sto­
sowana wobec Republiki Indonezyjskiej 
została przez flotę holenderską znacznie 
zaostrzona.

O
W kwaterze gen. Robertsona w Berlinie 

odbyła się wczoraj konferencja 3 guber­
natorów stref zachodnich — Claya. Ro­
bertsona i Koeniga.

O
W Bukareszcie czechosłowacka dele­

gacja rządowa podpisze układ przyjaźni 
z Republiką Rumuńską.

Agencja TASS donosi o zgonie wice­
premiera rządu Ukraińskiej Socjalistycz­
nej Republikj Radzieckiej W. F. Starczen- 
ko.

O
Statek fiński „Astra", który wszedł- w 

w dniu 17 bm. do Gdańska, jest 1300 
statkiem w porcie gdańskim w bież. roku.

O
Koło wyspy Wight, u wybrzeży Anglii, 

brytyjski statek-cysterna „British Baron" 
zderzył się w czasie gęstej mgły z moto­
rowcem norweskim „Arna", doznając u- 
szkodzeń.

odbyta sie w Londynie wielka konferencja 
zorganizowana przez redakcją .Daily Worker"

Wczoraj w Londynie odbyła się, zorganizowana przez redakcję 
„Daily Worker" konferencja pod hasłem walki o powszechny po­
kój, w której wzięło udział ponad 1300 delegatów.

Reprezentowane były przeważnie związki zawodowe, lecz byli obecni 
również przedstawiciele „narodowej walki o pokój", w skład której wcho­
dzi 40 organizacyj. Konferencję poparła również partia komunistyczna, 
związek zwolenników pokoju, bractwo przeciwników obowiązkowej służby 
wojskowej i Towarzystwo Przyjaźni Anglo-Radzieckiej. z członków parla­
mentu byli obecni niezależni laburzyści. Platts-Mills i Pritt.

znakomite handlowe lotnictwo holen­
derskie.

W tych samych kołach panuje prze­
konanie, że starania Anglii są dowo­
dem kosztowności eksperymentu anglo- 
amerykańskiego w Niemczech uważa 
isie tu że Angli? napotyka na dość po­
ważną opozycję Holandii i innych kra­
jów Beneluxu, dla których transport 
lotniczy jest jednym z poważnych źró­
deł wpływu obcych walut. (API)

o
Do Londynu odleciał szach perski, aby 

według oficjalnego komunikatu być obec­
nym na Olimpiadzie. Według komenta­
rzy prasy angielskiej pobyt szacha w 
Londynie ma na celu sprawy polityczne.O

Armia demokratyczna odparła nowe ata­
ki wojsk ateńskich na wzgórzu Pogoniskos 
et Poliana na froncie Gramos - Smolikas. 
Wojska monarchistyczne poniosły ciężkie 
straty. Ponadto strącono 23 samoloty i 
zniszczono 20 tanków oraz 250 transpor­
towych samochodów armii monarchi­
sty cznej. (PAP) O

Biuletyn o stanie zdrowia Togliattiego 
stwierdza, że ogólny stan zdrowia cho­
rego znacznie się polepszył.

Przewodniczący konferencji, redak­
tor „Daily Worker" Rust odczytał list 
powitalny Henry Wallace‘a, który wy­
wołał burzliwe oklaski. List ten brzmi 
jak następuje:

„Cieszę się, widząc jak zdecydowa­
na jest postawa brytyjskich organi­
zacji pokojowych. Proszę przekazać 
konferencji moje pozdrowienia i na­
dzieje, że społeczeństwo angielskie 
da się przekonać o konieczności u- 
trzymania pokoju".
Dziekan kościoła Canterbury H. 

Johnson, ostro potępił propagandę 
wojny, jaka jest prowadzona w USA 
lub w Anglii. W Rosji mówi się za to 
o rozwoju przemysłu, odbudowie zni­
szczonych rejonów 1 o przyszłości. W 
dalszym ciągu swego przemówienia 
dziekan Johnson oskarżył rząd angiel­
ski o to, że stracił niezwykłą możli­
wość ustanowienia powszechnego po­
koju w maju, kiedv miała miejsce wy­
miana not między Związkiem Radziec­
kim i USA. Obecnie Związek Radziec­
ki daje Anglii nową możliwość prze­
prowadzenia czterostronnych rozmów 
w sprawie Niemiec.

Postępowy poseł angielski, Platts- 
Mills z kolei wygłosił przemówienie,

w którym podkreślił, iż wszystkie czte­
ry mocarstwa zobowiązały się przepro­
wadzić demilitaryzację Niemiec i de- 
nazyfikację, decentralizację ciężkiego 
przemysłu i reformę rolną. Mocarstwa 
zachodnie jednak nie wypełniły swych 
zobowiązań. Po przeprowadzeniu po­
działu Niemiec przez mocarstwa za-

chodnie, nonsensem jest twierdzenie, 
że Anglicy i Amerykanie mają prawo 
do wysepki po środku strefy sowiec­
kiej . Próby aprowizowania Berlina 
drogą powietrzną mają na celu odwró­
cenie uwagi od niepowodzenia polity­
ki angielskiej.

Inni mówcy potępiali wzrastające uza­
leżnienie Anglii od kapitalizmu amery­
kańskiego i usiłowania reakcji rozbicia 
organizacji postępowych i ruchu związ­
ków zawodowych.

Konferencja domaga się znisz­
czenia bomb atamowych, ograni­
czenia bomb atomowych, ograni- 
rytetu ONZ, stworzenia zjednoczo­
nych demokratycznych Niemiec i 
rozwoju gospodarczych i kultural­
nych stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim i inymi państwami demo­
kracji ludowej. (API)

HERRIOT 
odwołany z urlopu 

dla „ratowania rządu"
Korespondenci paryscy podkreślają, 

że w związku ze zbliżającymi się we 
Francji wyborami wrześniowymi, wszy­
stkie spory między partiami nabierają 
szczególnego znaczenia. Przewodniczą­
cy zgromadzenia narodowego, Herriot, 
został wezwany z urlopu dla odbycia 
rozmów z przywódcami partyjnymi. 
Dziś rano ma się odbyć szereg konfe- 
rencyj w celu — jak to określa kore­
spondent BBC — „uratowania rządu'**

(API)

Rozejm palestyński

zMiilmizastrzeżeoiami
Wczoraj rano podano do wiadomości 

warunki na jakich liga arabska wyra­
ziła zgodę na rozejm w Palestynie. Jak 
wiadomo, liga arabska powiadomiła 
wczoraj po południu Bernadotta, że 
zgadza się na rozejm z pewnymi za­
strzeżeniami Arabowie domagają się 
wstrzymania imigracji Żydów w czasie 
rozejmu, oraz umożliwienia ^00.000 
uchodźcom arabskim powrotu do sta­
łych miejsc zamieszkania. Ponadto 
Arabowie żądają, by rozejm nie trwał 
przez czas nieograniczony, jak to pro­
ponowała Rada Bezpieczeństwa, jed­
nakże sami nie wysuwają żadnego 
terminu. (API)

Polska flotylla dalekomorska
wyrusza na połow śledzi

Obecnie rozpoczyna się sezon połowu śledzi na Morzu Północnym. Polska 
flota dalekomorska, po kilkutygodniowej przerwie, poświęconej remontom, 
wyrusza również na tamte wody.
Pierwsze opuściły Gdynię statki fir­

my rybackiej .Ławica". Trawlery „Ła­
wica" i „Deltra". „Podlasie' znajduje 
się na wyjściu.

Dnia 17 bm., po uroczystym podnie­
sieniu bander na statkach „Dalmoru" 
w obecności zaproszonych Dostojników 
państwowych, wyruszają na połowy 
pierwsze trzy trawlery tej f’rmy: „Sa- 
turnia", „Wega" i „Urania Za tymi 
statkami, w krótkich, kilkudniowych 
odstępach, bę-dą wychodziły po trzy 
dalsae jednostki dalekomorskie „Dal-

moru". Zapewni to regularny dowóz 
świeżych śledzi do naszych portów.

Trawlery Bałtyckiej Spółki Okręto­
wej rozpoczną również w tych dniach 
połowy. Należy się spodziewać, Ae o- 
koło 1 sierpnia do Gdyni i Szczecina 
zawiną już pierwsze statki z ładun­
kiem świeżych śledzi.

Sezon połowu śledzi trawlerami trwa 
około 3 miesięcy Odbywa się na ło­
wiskach Morza Północnego od Fladen 
Ground do Dogger Bank. (PAP)

Milion ton ryza 
zadwcda, powódź 

w Chinach
Z powodu ulewr. ich deszczów, rzeka 

Jan-Tse i jej dopływy wystąpiły z 
brzegów. Zalewy zniszczyły zbiory, 
sekti tysięcy osób zostało bez dachu 
nad głową. 600 000 ha znajduje się pod 
wodą. Cała sieć komunikacyjna i wie­
le mostów zostało zniszczonych. W 
prowincji Hunan, która jest spichrzem 
ryżowym dla Chin, zostało zniszczo­
nych 300 000 ha pól ryżowych. Straty 
oceniane są na przeszło milion ton ry­
żu. Głód zagraża okolicy. (API)



Maesskcińef wsi 
pragna regularnie otrzymywać

sujogarety
Do administracji ,,Głosu Wielkopolskiego" często trafiają listy z pro- 

wircji, w których czytelnicy żalą się, że nie otrzymują gazety regularnie. 
Jest ambicją wydawnictwa spowodować, by podobne wypadki zdarzały 
się jak najrzadziej. Wynikają one z różnych okoliczności, często od sa­
mego pisma niezależnych. Nasi czytelnicy pamiętają jeszcze zarządzenie, 
które likwidowało listor.oszów wiejskich na naszym terenie. Kategoryczne 
stanowisko, jakie wówczas zajał „Głos Wielkopolski" odniosło skutek. 
Niefortunne zarządzenie cofnięto i znów od wioski do wioski wędruje li­
stonosz z torbą wypchaną gazetami i korespondencją.

Jednakże liczba tych listonoszów nie jest wystarczająca, rejony 
są rozlegle, nie wszędzie jeszcze zaopatrzono ich w rowery. 
Zwłaszcza na terenie wschodnich powiatów województwa, stosun­
ki wyglądają niekorzystnie, gdyż przypada tani jedna agencja po­
cztowa na 17 gromad.

Wysokokaloryczne kakao 
i kapsułki witaminowe 

cffer pofjrftfcfff efjrfeci

Co prawda wina leży bardzo często 
po stronie sołectw i władz gminnych, 
które niejednokrotnie uważają, że 
knajpa jest ważneisza niż poczta, nie 
stawiają poczcie do dysnozycii odpo­
wiednich lokali, ale znajdują te lokale 
na karczmy.

W czasie konferencji, zorganizowa­
nej ostatnio przez Dyrekcję Poczt i Te­
legrafów w Poznaniu, a poświęconej 
usprawnieniu doręczania gazet i kore­
spondencji na wsi wspomiano, iż np. 
w Zawadach kolo Zielonej Góry, pocz­
ta dotychczas nie moqła uzyskać od­
powiedniego lokalu na agencję. W gmi­
nie Niewierz, powiat Turek, trzeba by­
ło czekać dosłownie aż na zawalenie 
się dachu na głowy urzędników pocz­
towych, by sekretarz gminny raczył 
zainteresować się sprawą pomieszcze­
nia dla poczty.

W wygłoszonych referatach naczel­
nik wydziału ogólnego Dyrekcji Poczt 
Dobromir Osiński i kierownik oddzia­
łu pocztowego Władysław Styburski 
omówili w sposób wyczerpujący spra­
wę usunięcia istniejących trudności 
technicznych. Stwierdzić wynada, że w 
okręgu poznańskim w służbie dorę­
czeń pracuje 1472 listonoszów wiej­
skich. którzy doręczaią' miesięcznie ca 
5 milm-nów przesyłek zwykłych i 3,5 
milionów gazet. Przeciętnie ieden li­
stonosz obsługuje dziennie 1250 miesz­
kańców i przebywa prawie 29 km 
drogi.

Duże trudności powodują złe połą­
czenia kolejowe na bocznych liniach. 
Tak np. pociąg przychodzący do Krzy­
ża nie ma zupełnie połączenia z pocią­
giem idącym na Drezdenko, wskutek 
czego gazety zostają w Krzyżu a czy­
telnik w Drezdenku, a zwłaszcza w 
okolicy, otrzymuje je dopiero po dwóch

Wczoraj uruchomiono
nową linię lotnczą

W dniu wczorajszym wystartował z 
Warszawy o godz. 8,10 pierwszy samo­
lot komunikacyjny P. L. L. „Lotu", lą­
dując w Łodzi i Wrocławiu. Tym sa-j 
mym została oficjalnie otwarta nowa 
linia komunikacji lotniczej, łącząca 
.Warezawę przez Łódź z Wrocławiem.

Połączenie to uruchomiono specjal­
nie na okres Wystawy Ziem Odzyska­
nych, przy czym linia ta czynna będzie 
aż dc o-dwołania. (Ss)

PCK niósł pomoc w czasie
„Tour de Pologne“

PCK Oddział Poznań — w porozu­
mieniu z „Czytelnikiem" — zorganizo­
wał w dniach 27—28 6. br. pomoc sa­
nitarną dla uczestników wyścigu kolar­
skiego „Tour de Pologne",

Ekipa sanitarna PCK zaopatrzona w 
sprzęt sanitarny, opatrunki i leki, słu­
żyła pomocą naczel. lekarzowi „Czytel­
nika", opatrując około 20 zawodników.

Ceduła
giełdy zbożowo-.owarowe] 

w Poznaniu
z dnia 19 lipca 1948 r.

Ceny rozumieją się za towar zdrowy, su­
chy, przeciętnej jakości handlowej za 100 
kg w handlu hurtowym, franko wagon st. 
załad. w woj. pozn.

Standardy: Pszenica 748 g/1 (127,1 f. h.), 
żyto 675 g/1 (115,0 f. h.), jęczmień 653 g/1 
(110,6 f. h.), owies 440 g/1 (73,3 f. h.).

Pszenica 3600, żyto 2400, jęczmień 2400, 
jęczmień ozimy 2200, owies 2400, gryka 4700 
do 4900, proso 3300 do 3600.

Mąka pszenna 70"/» 5500, mąka żytnia 80®/« 
3150, mąka ziemniaczana sup. 8000, kasza 
jęczmienna 65’/« 4200, otręby pszenne 1600 do 
2090, otręby żytnie 1300 do 1500, otręby jęcz­
mienne 1100 do 1200, otręby kukurydziane 
1100 do 1200.

Seradela 4800 do 5200, łubin gorzki 3700 do 
4000, łubin niegorzki 4100 do 4400, rzepak 
ozimy 6500 do 7000, siemię lniane 17 500 do 
18 000. lnianka 9200 do 9700, gorczyca 7300 
do 7800.

Makuchy lniane w taflach 4000 do 4100, 
makuchy rzepakowe w taflach 2100 do 2200, 
śrut lniany 3200 do 3400, śrut rzepakowy 
2000 do 2100, siano prasowane 650 do 750, sło­
ma prasowana 550 do 600.

Kapusta 1100 do 1300, ziemniaki-rychliki 
750 do 950. wiśnie 7000 do 8000, jagody czar­
ne 4600 do 5400.

Olej lniany 65 000 do 70 000, olej rzepako­
wy 33 000 do 35 000.

Tendencja i obroty: spokojne. 

lub trzech dniach. Kolejka w Izbicy 
Kujawskiej do Sempolna odchodzi a- 
kurat 10 minut przed nadejściem po­
ciągu normalnotorowego.

Poczta niestety nie dysponuje na ra­
zie odpowiednim taborem dla przewo­
zu samochodowego a rozkład jazdy 
PKS jest wręcz sprzeczny z interesami

Trzy noty rządu węgierskiego
w sprawie zabójstwa przywódcy Słowian południowych

Dziennik „Szabad Nep“ opublikował 
trzy noty węgierskiego min. spraw zagra­
nicznych w sprawie zabójstwa jednego z 
przywódców Demokratycznego Związku 
Słowian Południowych — Meic Milosa.

W dniu 10 bm. jugosłowiański atta­
che prasowy w Budapeszcie odwiedził 
Milosa w godzinach wieczornych. O- 
koło godz. 10 usłyszano w mieszkaniu 
Milosa strzały rewolwerowe, a następ­
nie attache jugosłowiański opuścił 
dom, w którym Milos mieszkał. U Mi­
losa stwierdzono poważne rany, które 
spowodowały jego zgon.

Na krótko przed śmiercią Milos ze­
znał, że jugosłowiański attache praso­
wy oddał do niego kilka strzałów pod­
czas dyskusji na temat rezolucji Biura 
Informacyjnego. Jugosłowiański atta­
che prasowy usiłował skłonić Milosa, 
aby nie solidaryzował się z treścią 
rezolucji, a gdy ten odmówił — strze­
lił do niego.

Jugosłowiański attache prasowy 
schronił się na teren poselstwa jugo­
słowiańskiego i dlatego nie można go 
przesłuchać. Węgierskie ministerstwo 
spraw zagranicznych wystosowało no­
tę do poselstwa jugosłowiańskiego w 
Budapeszcie, domagając się, aby jugo­
słowiański attache prasowy Zsivko 
zgłosił się do władz śledczych dla zło­
żenia zeznań.

Na notę tę poselstwo jugosłowiań­
skie udzieliło odpowiedzi, w której nie 
wspomina o sprawie attache prasowe­
go, lecz występuje z rozmaitymi za­
rzutami pod adresem rządu węgierskie­
go. W odpowiedzi tej poselstwo do­
maga się zaprzestania legitymowania 
osób, wchodzących do gmachu po­
selstwa.

Węgierskie ministerstwo spraw za­
granicznych zwróciło się do jugosło-

Zakłady Forda 
w obliczu 

strajku powszechnego
Zakłady samochodowe Forda stoją 

w obliczu poważnego strajku pracow­
ników. Amerykański związek zawodo­
wy pracowników samochodowych po­
dał do wiadomości, że 98°/o spośród 
116 000 pracowników zakładów Forda 
oddało swe głosy za proklamowaniem 
strajku w 46 fabrykach towarzystwa 
w całym kraju. Dyrekcja towarzystwa 
zaproponowała warunki, na które pra­
cownicy nie mogli się zgodzić. (API)

ŚMIERĆ W TATRACH
W pobliżu Giewontu na 

zrębie Kirkora znaleziono 
przed kilkoma dniami zwłoki 
ofiary katastrofy, ucznia Li­
ceum Krakowskiego, Broni­
sława Wójcika. Wybrał się 
on wraz z kolegami kolejką 
linową na Kasprowy, stąd 
przez Turnię Myślenicką i 
Halę Kondratową na Giewont. 
W powrotnej drodze nastą­
pił upadek. Wysłana natych­
miast ekipa ratownicza ochot­
niczego pogotowia górskiego, 
znalazła już tylko zwłoki mło­
docianej ofiary, (d)

NOWA OFIARA MIN
W dniu 11 bm. koło wy­

brzeży niemieckich zatonął 
na Bałtyku szwedzki statek 
żaglowo - motorowy „Flora". 
Przyczyn zatonięcia statku 
dotychczas nie ustalono. 
Kapitan szwedzki innego 
statku, który zawinął do 

L

trudno-

poczty. W interesie poczty leży bo­
wiem, ażeby samochód z miasta po­
wiatowego wyjeżdżał w teren rano, 
gdy tymczasem jest akurat odwrotnie. 
Byłoby bardzo pożądane, by Minister­
stwo, licząc się z wielkim rozpo­
wszechnieniem czytelnictwa w 
województwie i istniejącymi
ściami komunikacyjnymi; w pierwszym 
rzędzie zaopatrzyła naszą Dyrekcję w 
potrzebny tabor samochodowy.

Na zakończenie jedna uwaga: Nie 
wszyscy czytelnicy wiedzą, że w nie­
dzielę poczty wprawdzie się nie dorę­
cza, jednakże we wszystkich agencjach 
istnieją dyżury od godziny 9 do 11 i 
w tym czasie można sobie zaabonowa­
ną gazetę samemu na poczcie odebrać.

Na wspomnianej konferencji poru­
szano jeszcze szereg ważnych szcze­
gółów, które niewątpliwie nie pozo­
staną bez śladu i liczba opóźnień w 
doręczaniu gazet w wyniku tej konfe­
rencji najprawdopodobniej się zmniej­
szy. (b)

wiańskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych z notą, w której stwierdza, 
że poselstwo jugosłowiańskie w Bu­
dapeszcie nadużywa prawa eksteryto- 
rialności, ukrywając osobę podejrzaną 
o morderstwo.

Poseł jugosłowiański w Budapeszcie 
udzielił odpowiedzi, w której odrzuca 
podejrzenia, skierowane przeciwko 
jugosłowiańskiemu attache prasowemu. 
Równocześnie poseł jugosłowiański o- 
kreśla zarzuty przeciwko attache pra­
sowemu jako „prowokacje". Dla wy­
jaśnienia sprawy jugosłowiański atta­
che prasowy gotów jest udzielić wy­
jaśnień na piśmie.

Węgierskie ministerstwo spraw za­
granicznych skierowało z kolei trzecią 
notę do jugosłowiańskiego minister­
stwa spraw zagranicznych. Nota ta 
stwierdza, że władze policyjne dyspo­
nują pełnym materiałem dowodowym, 
z którego ponad wszelką wątpliwość 
wynika, że Milosa zamordował jugo­
słowiański attache prasowy Zsivko. 
Nota domaga się, aby Zsivko osobiście 
złożył odpowiednie wyjaśnienia wła­
dzom węgierskim. (PAP)

W szale podejrzeń i zazdrości 
zabiła męża siekiera

Przed Sądem Okręgowym w Pozna­
niu toczyła się w dniu wczorajszym, 
w trybie postępowania doraźnego, spra­
wa 43-letniej Zofii Krauze, zam. w 
Swarzędzu, pow. poznańskiego, która 
w dniu 23 maja br umyślnie zabiła 
swego męża, 46-letniego Antoniego 
Krauzego, pracownika Zarządu Drogo­
wego, przez zadanie mu szeregu ude­
rzeń siekierą w głowę i przecięcia 
gardła brzytwą. Rozprawa wzbudziła

lUiiciągaT dolani z listóiii zaoranicznocii
Fdeiśczdwy asystent pocztowy przed doraźnym

W urzędzie pocztowym w Pobiedzi­
skach pracował w charakterze asysten­
ta 48-letni Józef Bendowski, do którego 
obowiązków należało przyjmowanie 
całego materiału tj. przekazów pienięż­
nych, paczek, listów poleconych i war­
tościowych oraz listów zwykłych ame­
rykańskich. Przesyłki te na podstawie 
zarządzenia Dyr. Poczt i Tel. były 
wciągane do specjalnej książki dorę­
czeń, w której odbiorcy je kwitowali.

Ponieważ wpłynęły pewnego razu 
zażalenia, że z 2 listów amerykańskich 
przesłanych do Urzędu Pocztowego 
w Pobiedziskach wykradziono dolary, 
przeprowadzono dochodzenia, w trak­
cie którego przesłuchano zgłasza4ących 
się poszkodowanych. Ogółem zabrano 
poszkodowanym kwotę 159 dolarów, 
przy czym w kilku wypadkach wyjęte 
były z listów większe kwoty, a wło­
żone mniejsze oraz poprawione cyfry

Podejrzenie padło na Bendowskiego. 
Jakkolwiek nie został on schwytany 
na gorącym uczynku wyjmowania do­
larów, to jednak wszystko wskazywało 
na to. że on a nie kto inny dopuszczał 
się kradzieży. Poza tym stwierdzono 
że wypłacił on z przekazu dla Misie 
wieża kwotę 200,— obciążając ;ednak 
PKO sumą 800,— zł oraz z przekazu 
Walentyny Ratajczak przywłaszczył so­
bie całą sumę 1.000 zł.

Oskarżony zasiadł w dniu wczoraj 
szym na ławie oskarżonych Sądu Do­
raźnego. Ponieważ w toku rozprawy 
okazało się, że akt z. przeprowadzonego 
dochodzenia przez Dyrekcję Poczt nie 
udostępniono Sądowi w terminie prze­
widzianym w postępowaniu doraźnym, 
Sąd postanowił sprawę przekazać do 
rozpatrzenia w trybie postępowania 
zwykłego. (Ic)

Dzienne Zestawienia Sprzedaży |
wprowadzone rozp. Min. Skarbu z dnia *
17 VI 1948 r. (Dz. U. R. P. Nr 31 poz. 208) ♦

do nabycia ♦
: w Oddziałach Z. Z. P. S. przy Urzędach Skarbowych :

Z bieszą —
i z daleka |

portu szczecińskiego przy­
puszcza, że „Flora" wpa- 
dła na minę. Na miejscu za­
tonięcia widać czubki masz­
tów. Cała załoga została ura­
towana przez fiński statek 
udający się do Szwecji, (d)

POLACY Z BERLINA 
WRACAJĄ

Do Szczecina przybył zno­
wu transport 60 reemigrantów 
z Berlina. Są to głównie me­
talowcy i rzemieślnicy. Me­
talowcy będą skierowani do 
Elbląga i Nisy, gdzie zostaną 
zatrudnieni w fabrykach. Rze­
mieślnicy osiądą na Pomorzu 
Zachodnim, (d)

POLSKA WYSTAWA 
W PRADZE

Dzięki umowie o wymianie 
kulturalnej polsko-czechosło­
wackiej nastąpiło znaczne o- 
żywienie w dziedzinie sztuki 
pomiędzy obu krajami. W 
tych dniach do Pragi cze­
skiej wyjeżdża wystawa 
współczesnych plastyków pol­
skich, obejmująca ponad 40 
obrazów, (d)

WYSTAWA KSIĄŻKI 
INSTYTUTU ZACHODNIEGO

Instytut Zachodni w Pozna­
niu organizuje w okresie Wy­
stawy Ziem Odzyskanych v

Podczas gdy lista artykułów żyw­
nościowych przywiezionych przez 
UNICEF (międzynarodową organizac ę 
pomocy dzieciom) w początkach jego 
działalności ograniczała się do konie­
cznych tylko artykułów jak mleko, tłu­
szcze, ryby, tran i zupy, to najważniej­
sze dostawy z rozmaitych kra ów łą-
cznie z Polską umożliwiły UNICEF'owi 

naszym podwyższenie tej listy o nowe artyku- 
trudno-jjy, jak kakao o kalorycznej wartości 

[305 na 100 gramów i kapsułki witami­
nowe, które w wysokim stopniu przy­
czyniają się do wzmocnienia zdrowia

Oba te artykuły są w drodze do 
Polski i oczekiwane są w tych

Będziemy czyścili pbmy bez mydła 
za pomocą ciśnienia fal elektrycznych

Brytyjscy uczeni odkryli nową me 
todę, za pomocą której można oczyścić 
różne plamy na materiale bez użycia 
mydła, lub innyh środków czyszczą­
cych. Metoda ta opiera się na ultra- 
sonizmie — dział nauki zajmujący się 
elektronami.

Wysoka częstotliwość ciśnienia fat 
wytworzonych przez przewodnik, któ­
rego właściwości polegają na przetwa­
rzaniu energii elektrycznej w ciśnienie 
fal, w tym wypadku wodnych, jest 
zdolna oczyścić zanieczyszczony mate­
riał. Przyrząd taki można nosić w kie­
szeni.

Doświadczenia na tym polu były 
przeprowadzane w laboratoriach. Do 
eksperymentu użyto dwa kawałki za 
nieczyszczonego chałatu laboratoryjne­
go, z których jeden został namydlony, 
drugi nie. Po zanurzeniu w osobnych 
naczyniach i włączeniu przewodników 
okazało się, że ten, który był namydlo-

Wrocławiu wystawę książki, 
poświęconej problematyce 
Ziem Zachodnich. Wystawa 
mieścić się będzie w gmachu 
oddziału Instytutu we Wro­
cławiu, ul. Parkowa 3. (j)

EKIPA AMERYKAŃSKA 
NA OLIMPIADZIE

Amerykanie zdają sobie 
doskonale sprawę jak wyglą­
da sytuacja żywnościowa w 
W. Brytanii pod opiekuńczymi 
skrzydłami planu Marshalla. 
Toteż dla swojej ekspedycji 
na olimpiadę w Londynie 
Amerykanie przygotowali 30 
ton mięsa, pół tony masła, 
28.800 sztuk jaj oraz 15 ton 
lodów do jedzenia (z uwagi 
na brak w Anglii mleka i cu­
kru). Ponadto co 48 godzin 
specjalne samoloty będą przy­
wozić do Londynu około 500 
bochenków świeżego chleba.

(j) 

dniach w Gdyni na statku „March- 
cape". Przesyłka ta zawiera 80 000 
funtów kakao i 25.000 kapsułek wita­
minowych.
Przyjmując, źe każde dziecko, bez 

względu na swój wiek otrzyma po 2 
kapsułki witaminy co drugi dzień, po­
dana ilość zaopatrzy 700.000 dzieci na 
okres zaledwie jednego miesiąca. Po­
wyższa ilość kakao może być rozdzie­
lona również w takim samym okresie.

Oczywiście taki specjalny dodałek do 
posiłków dziecka dostarczony przez 
UNICEF podczas wakacji wywrze zba­
wienny wpływ na zdrowie dziecka 

ńy był bielszy, zaś nienamydlony — 
ciemniejszy. Doświadczenie to dowo­
dzi, że wynalazek ten nie został jesz­
cze udoskonalony.

Mapa Karkonoszów
Już od dawna turyści udający się 

na wycieczki lub na wczasy w rejon 
Karkonoszów, odczuwali dotkliwy brak 
odpowiedniej mapy, orientującej w wy­
sokości szczytów w polskich nazwach 
miejscowości i gór, w drogach i szla­
kach turystycznych. Ostatnio Główny 
Urząd Pomiaru Kraju wypełnił tę do­
tkliwą lukę, wydając mapę turystycz­
ną „Karkonosze i kotlina Jelenio­
górska".

Nie trzeba dodawać, że dla każdego, 
kto udaje się w tamte strony, będzie 
ona niezbędną prawie pomocą, (b)

duże zainteresowanie i odbyła się w 
szczelnie wypełnionej publicznością 
sali.

Przewód sądowy wykazał, że Krau­
zowie żyli ze sobą 20 lat i stanowili w 
zasadzie zgodne małżeństwo. Od pew­
nego czasu stosunki między nimi były 
jednak naprężone, rzekomo z powodu 
braku dzieci, a ponadto zdrady męża. 
Krauze, pracując poza domem, przy­
jeżdżał tylko na niedzielę. Dnia 22 
maja br. przyjechał jak zwykle po pra­
cy do domu. Okazał jednak dużą obo­
jętność w stosunku do żony, co ją wy­
bitnie rozdrażniło.

W niedzielę, dnia 23 maja atmosfera 
ta nie uległa zmianie. Gdy więc Kra­
uze leżał w łóżku, rozgniewana Kra- 
uzowa w zamiarze pozbawienia go ży­
cia, przyniosła z komórki siekierę i u- 
derzyła męża w głowę. Ponieważ nie 
była jeszcze pewną osiągnięcia swego 
celu, dodatkowo podcięła mu gardło 
brzytwą Rany zadane wywołały silny 
krwotok, tak, że śmierć nastąpiła w 
krótkim czasie.

Oskarżona wyjaśniła, że po dokona­
niu zabójstwa, udała się w kierunku, 
gdzie przebiegają tory kolejowe, za­
mierzając popełnić samobójstwo, jed­
nak nie zdążyła, gdyż pociąg właśnie 
przejechał.

Na sali rozpraw przeprowadzono ba­
danie oskarżonej co do stanu jej po­
czytalności. Wezwani biegli orzekli, 
że jest ona odpowiedzialna za swoje 
czyny, jednak działała w stanie silne­
go afektu i wzruszenia.

Po przesłuchaniu kilku świadków, 
którzy nic nowego nie wnieśli do spra­
wy, Sąd, biorąc pod uwagę okoliczno­
ści łagodzące, skazał Krauzową na 8 
lat więzienia, (lc)

Szeptana propaganda 
skończy się za kratkami

Wojskowy Sąd Rejonowy w Pozna­
niu na sesji wyjazdowe; w Słubicach 
— Ziemia Lubuska — rozpatrywał spra­
wę ekspedienta Spółdzieni Rolniczo- 
Handlowej, 28-letniego Stefana Miazio, 
zam. w Rzepinie.

Stanął on pod zarzutem, że zasłysza­
ne wiadomości nadawane przez londyń­
skie radio, publicznie rozpowszechniał w 
formie zmienionej, w szczególności wy­
powiadał się przeciwko sojuszowi z 
ZSRR oraz przeciwko obecnej zacho­
dnie; granicy Polski, nie zwracając u- 
wagi na fakt, że czyni to w pasie po­
granicznym.

Sąd skazał go na karę 3 lat więzie­
nia z utratą praw publicznych na 3 la­
ta. (lc)

Nowy rekord 
w wywozie jaj

W ciągu pierwszego półrocza br. 
Centrala Spółdzielni Mleczarsko-Jaj- 
czarskich wyeksportowała 71,5 mil. 
sztuk jaj świeżych, głównie do Anglii, 
Szwecji i Czechosłowacji. (b)STRONA 2 Nr 198



Żniwa w Wielkopolsce
S

Sprawa Jugosławii — jak to nazywamy w skrócie — a wła­
ściwie sprawa kierownictwa Komunistycznej Partii Jugosławii i 
błędnej, katastrofalnej drogi, na którą to kierownictwo weszło 

•— dźwięczy do dziś głośnym echem w społeczeństwie polskim 
i jest przedmiotem wielu rozmów i dyskusyj.
W ich toku ujawniło się, że dla wie­

lu z nas w dalszym ciągu nie jest rze­
czą jasną, czym jest i jaką drogę wy­
tycza prawdziwy patriotyzm; ujawniło 
się, że wielu z nas, wychowanych w 
tradycji wojującego nacjonalizmu ,nie 

'widzi dostatecznie wyraźnie i ostro 
różnicy między nacjonalizmem i pa­
triotyzmem Ba, są nawet tacy, którzy 
gotowi byliby widzieć właśnie w a- 
wantutnictwie Tita dowód dumy naro­
dowej i Bóg wie, ilu tam jeszcze pięk­
nie brzmiących cnót.

Wszystko to wskazuje potrzebę pu­
blicznej duskusji prasowei, która by 
ludziom dobrej woli i oddanym spra­
wie Polski, ale zagubionym w sprzecz­
nościach, ułatwiła zrozumienie ogrom- 
nei zasadniczej różnicy między nacjo­
nalizmem, właściwym umierającej kla­
sie, opartym na nienawiści do obcych 
rarodów i do własnego ludu, prowa­
dzącym do katastrofy, a patriotyzmem 
który istotnie służy interesom całego 
narodu, jego niepodległości, jego roz­
wojowi, jego postępowi społecznemu, 
gospodarczemu i kulturalnemu.

Patriotyzm szuka oparcia o siły po­
stępu we własnym kraju, oraz na wią­
zaniu się z siłami postępu na całym 
świecie.

Nie jest to prawda świeżo odkryta. 
Ma pna trad’-'-^, sięgające początków 
yrn.tki wyzwoleńcze5 narodu polskiego. 
Twórcy Konstytucji 3 Maja, którzy 
ratować chcicli śmiertelnie zagrożoną 
Rzeczypospolitą 
stepowych, jak na owe czasy, reform 
społecznych, a sojuszników 
szukali u jakobinów francuskich. Pier­
wsze narodowe powstanie przeciw ca­
ratowi związał Kościuszko z wyzwole- 
n.Um -warstwy chłopskiej, a miał już 
za sobą walkę w jednym szeregu z 
młodą demokracją amerykańską. Po­
dobnym postępowym torem szedł 
„czerwony historyk" — Joachim Lele­
wel, szli: Edward Dembowski, Karol 
Libelt, Jarosław Dąbrowski, przywódca 
Komuny paryskiej — aż po Stefana 
Okrzeję, Montwiłł-Mireckiego, Marci­
na Kasprzaka i 1905 rok, lata walki 
z reżimem sanacyjnym.

Tą tradycją związani, mówimy: je­
steśmy patriotami, gdy budujemy siłę, 
bogactwo i przyszłość Polski na grun­
cie reform społecznych i gospodar­
czych, na tym, co jest postępem w 
świecie, a nie na tym, co jest wstecz- 
nictwem. Opieramy się na całym pol­
skim ludzie pracującym, a nie na 
uprzywilejowanej, a wąskiej klasie 
burżuazyjnej. pasorzytującej na pracy 
robotnika i chłopa. Opieramy się o 
międzynarodowy ruch postępowy i we 
wspólnym z nim dążeniu pomnażamy 
naszą siłę gospodarczą i nasze bezpie­
czeństwo. Nie żyjdlhy na „mitycznej" 
polskiej wyspie, odciętej od reszty 
świata, ale żyjemy i działamy określo­
nym, takim a nie innym układzie sto­
sunków międzynarodowych. Było by 
śmieszną, a szkodliwą megalomanią 
narodową twierdzenie, że nic z ze­
wnątrz nie wpływa na naszą linię po- 
1;tyczną, czy nasze planowania gospo­

si darcze. Tito i skupiona wokół niego 
grupa uległa temu czadowi megalo­
manii.

Byłem przed miesiącem w Jugosła­
wii i nieraz, miałem okazję słyszeć o 
rozległych panach utworzenia bałkań­
skiego „Międzymorza" (Adriatyk — 
Morze Czarne) — federacji, złożonej z 
Jugosławii Bułgarii i Albanii, będącej 
pod przewodnictwem Belgradu.

weszli na drogę po-

oparcia

Ten plan rzekomo „potężnego blo­
ku" o drugorzędnym przecież znacze­
niu 
cem 
sły niektórych naszych ( 
londyńskich, którzy chodzą po księży­
cu, bawiąc się w inne, bałtyko-czarne 
polskie „Międzymorze".

Widziałem, jak buduje się miastecz­
ko filmowe pod Belgradem — „jugosło­
wiański Hollywood", z czterema wiel­
kimi ateliers, zdolnymi produkować 
40 filmów rocznie i to wtedy, ody w 
tym kraju dopierc zaczynają ząbkować 
elementarne, podstawowe, niezbędne 
gałęzie przemysłu, i wtedy, gdy brat­
nie państwo czechosłowackie ma już 
doświadczony i rozwinięty przemysł 
filmowy.

To tak, iak 
swój przemysł węglowy i stalowy, a 
rzuciła miliardy przede wszystkim na 
konkurowanie z czeską produkcją sa­
mochodów i obuwia, albo — zamiast 
sprowadzać bawełnę ze Związku Ra­
dzieckiego — zaczęła nagle ekspery­
menty z uprawą bawełny w naszym 
klimacie! Głupstwo tego rodzaju nie 
było by o wiele większe od tamtych 
megalomańskich, tromtadrackich po­
czynań ludzi, którym nie patriotyzm, 
ale właśnie wielkoserbski nacjonalizm 
poprzewracał w głowie.

Jest to tym smutniejsze, 
jugosłowiański, a zwłaszcza 
młodzież jugosłowiańska 
bezprzykładną ofiarnością nad budową 
nowej i szczęśliwej Jugosławii Socja­
listycznej.

Wracam do tezy: prawdziwy patrio­
tyzm, który służy narodowi, a nie ma 
nic wspólnego z megalomanią narodo­
wą, wskazuje politykę współpracy i 
oparcia się o cały obóz postępowy.

Na czele tego obozu stoi Związek 
Radziecki, najpotężniejsze i najbardziej 
zaawansowane społecznie i gospodar­
czo państwo ze wszystkich krajów de­
mokratycznych. Zrywanie współpracy 
ze Związkiem Radzieckim przy akom­
paniamencie tromtadrackich krzyków: 
„My wszystko sami’" — prowadzi Ju­
gosławię nieuchronnie do słabości i

gospodarczym, przypomina żyw- 
naiwne, a „mocarstwowe" pomy- 

i emigrantów

czechosłowackie ma już

gdybv Polska zaniedbała

że naród 
wspaniała 
pracuje z

uzależnienia się od 
kapitalistycznego. W 
łożeniu była Jugosławia przed wojną 
— kraj wlokący się w samym ogonie 
państw europejskich, kraj bez prze­
mysłu, eksploatowany nielitościwie 
przez obcych, targany walkami we­
wnętrznymi i bogaty w 44,6% analfa­
betów. Wiedzą o tym najlepiej właś­
nie ci, którzy dziś pchają Jugosławię, 
na tę samą drogę.

Nasza sytuacja, sytuacja Polski, jest 
taka, jak Jugosławii i jak Czechosło­
wacji, czy Bułgarii Bez oparcia o cały 
obóz postępu, a o Związek Radziecki 
w szczególności, ani nie doprowadzimy 
do końca dzieła przebudowy społecz­
nej, ani nie uprzemysłowimy kraju, 
ćo stanowi podstawę prawdziwej su­
werenności. Nie tylko to; bez oparcia 
o cały zespół państw postępowych ze 
Związkiem Radzieckim na czele, Zie­
mie Zachodnie, fundament naszego 
bytu, nie byłyby częścią Polski. Byli­
byśmy kadłubowym państewkiem — 
a może i półkolonią, zależną od zagra­
nicznego kapitału.

Polityka kierowników KPJ jest szko­
dliwa nie tylko dla Jugosławii: ponie­
waż podważa ona zwartość i siłę obo­
zu postępowego w Europie, uderza 
również w żywotne interesy wszyst­
kich krajów demokracji ludowej. Gdy 
zrozumiemy, jak zasadnicza jest ta 
sprawa, jasne się stanie, dlaczego tak 
mocno 
błędy i upór kierowników Jugosławii.

Rzecz ‘ '
szą przyszłość, o nasz bezpieczny roz­
wój i byt — o to właśnie, na cze'go 
straży stoi prawdziwy, świadomy pa­
triotyzm.

krajów wyzysku 
tym właśnie po-

i zdecydowanie potępiliśmy

idzie o najważniejsze: o na-

Henryk Korotyński
■) I

,,. Kiedyś kochałem
i byłem kochany

Myślałem, że się
/uż nie ożenię.

Lecz dziś ....
z listów do

U„PRZYJACIÓŁKI 
wHr. 18-tym CenalOzI 
37d

Przysłowiowa 
poznańska organizacja 

dopisuje
Napęczniały ziarnem kłosy wielkopolskich zbóż. Zaczęły się żniwa. 1 

Zaczęły się w niesprzyjających warunkach, w deszczowej szarudze. Rol­
nicy wszakże mają nadzieję, że sio ta prędko ustąpi słonecznym dniom.

Niekorzystne warunki atmosferyczne 
spowodowały na tym odcinku pewne 
trudności. Sterty zmoczonego żyta, sto­
jące n-a polach, muszą wyschnąć przed 
przewiezieniem do stodół. Istnieje 
przy tym obawa, żeby ziarno nie za­
częło się wykruszać. We wielu miej­
scowościach łany. żyta przygniecione 
deszczem pokładły się na rolę, co unie­
możliwia żęcie maszynami. Trzeba je 
więc kosić ręcznie.

Trudności te, nie tak znaczne jakby 
się zdawało, pokonuje sprawna orga­
nizacja akcji żniwnej w Wielkopolsce. 
W jej ramach pomoc sąsiedzka na ca­
łym obszarze województwa przystąpiła 
do działania. W gromadach sołtysi 
wraz z przodownikami pracy Samopo­
mocy Chłopskiej opracowali plany tej 
akcji. Polegają one na imiennym wska­
zaniu kto komu, w jakiej formie i cza­
sie pomoże. Omyłki więc, lub zanie­
dbanie obowiązków z którejkolwiek 
strony jest wykluczone. Nad całością 
czuwają odpowiednie komitety powia­
towe wraz z wojewódzkim, odpowie­
dzialne za przebieg żniw.

Pomaga również gospodarzom 130 
stacji maszyn rolniczych. Samopomocy 
Chłopskiej. Posiadają one do dyspozy­
cji parki żniwiarek, kosiarek, młócą 
rek, z których korzystać może każdy 
rolnik za minimalną opłatą. Szczególną 
troską pod tym względem otacza się 
małorolnych i parcelantów. W każdej 
miejscowości znajdują się dostateczne 
ilości narzędzi i materiałów pomocni­
czych niezbędnych przy pracy w żm-' 
wach. Organizatorzy akcji nie zapom­
nieli więc o niczym. Dotyczy to także 
przygotowania do omłotów, jako kwe­
stii najważniejszej. Nie zabraknie w 
tym cehi ani młócarek ani potrzebne­
go węgla.

Całość akcji natrafia mimo dodat­
nich aspektów na pewne trudności. 
Należy do nich m, in. problem braku 
ludzi do pracy. Z pomocą w tym za­
kresie przyjdą zapewnie organizacje 
młodzieżowe, a w szczególności bry­
gady „Służby Polsce".

Żniwa w województwie przy dobrej, 
słonecznej pogodzie zakończą się, we­
dług przewidywań, na początku sier­
pnia; w razie deszczów przeciągną się 
do września. Przy tym należy uwzglę­
dnić, że na glebach piaszczystych na­
stąpi to kilkanaście dni wcześniej w 

żyznych, 
północny- 
względem 
tygodni o-

przeciwstawieniu do ziem 
Podobnie między powiatami 
mi i południowymi pod tym 
wystąpi różnica mniej więcej 
wa na korzyść ostatnich.

W okresie tym oczekiwać 
wyników tegorocznych zbiorów, 
dziewając się obfitego plonu.

będziemy 
spo- 

Ż. N.

POŁA
na miej scu pustyni

Na południu Armiańskiej republiki 
radzieckiej szerokim 
się step, pokryty 
białymi plamami 
gleby. Tereny te 
ciolecia pozostały

Dopiero niedawno przybyli tu ra­
dzieccy specjaliści, by przeprowadzić 
meliorację i nawodnienie gruntu. Zasto­
sowane tu nowe metody zapewniły ró­
wnoczesne osuszenie i nawodnienie 
ziem stepowych, co umożliwi eksploa­
tację ponad 5000 hektarów terenu

pasem rozciąga 
zaroślami trzciny i 
obfitującymi w sól 

przez długie dziesię- 
niezamieszkałe.

leży ładny budynek
Zalety i braki sanatorium w Kiekrzu

Należało by właściwie zadać sobie 
najpierw pytanie, czy Kiekrz jako 
miejscowość nadaje się na sanatorium 
dla dzieci. Taka myśl przychodzi czło­
wiekowi, gdy ogląda Prewentorium i 
Sanatorium Przeciwgruźlicze położone 
dość blisko w otoczeniu parku i zie­
leni. Uzasadnienie tej wątpliwości po­
noć nie pierwszy raz wyrażanej — 
znajdziemy, zwiedzając teren. Bo i cóż, 
że gmach ładny i dobrze urządzony, 
kiedy otoczenie niezupełnie odpowiada 
gmachowi. Ale powoli. Nie galopujmy.

Oglądanie^ sanatorium zaczęliśmy od 
części gospodarczej i parku. 4 ha zie­
mi, chlew, konik, 2 samochody. Kiedyś 
był to majątek, ale już przed wojną 
na resztówce rezydowała lecznica 
szkolna połączona z koloniami dla

Jak bedzie wygladai a
pierwsza seria narodowego wydania

dzieZ Adama Mickiewicza?
Wobec stale napływających zapytań 

i wzrastającego z dnia na dzień zainte­
resowania sprawą Narodowego Wyda­
nia Pism Adama Mickiewicza, poda- 
jemy garść nowych informacy.j,

Do Komitetu Redakcyjnego Wydania 
należą obecnie: prof. Julian Krzyża­
nowski, Leonard Okołow-Podhorski. 
prof. Stanisław Pigoń i Leon Ploszow- 
ski. Przedstawicielem Ministerstwa 
Kultury i Sztuki jest dyr. Edward Mi­
chalski, przedstawicielem Związku Za­
wodowego Literatów był Julian Przy­
boś, a po jego wyjeździe delegowany 
został Mieczysław Jastruń.

Wykonanie Wydawnictwa Minister­
stwa Kultury i Sztuki powierzono Spół­
dzielni — Oświatowo-Wydawniczej 
,,Czytelnik".

W celu nadania dziełu estetycznego 
wyglądu graficznego, specjalnie spro­
wadzono nową czcionkę o pięknym 
kroju i wielkiej wytrzymałości, ko­
niecznej ze względu na planowane du- 

9 że nakłady wydawnictwa.
Na wydanie to użyty będzie wyso­

kiego. gatunku papier bezdrzewny, wy­
konany na specjalne zamówienie przez 
papiernię „Malta" w Poznaniu. Druk

powierzono Drukarni „Czytelnika" w 
Krakowie, wyspecjalizowanej w wyko­
naniu wydawnictw książkowych o wy­
sokim poziomie artystycznym.

Dzieło otrzyma piękną szatę ze­
wnętrzną w formie artystycznej opra­
wy co dopełni harmonijnej całości.

Hrabia
wraca na ring

Pod powyższym tytułem ukazała się 
druga część powieści . L. Cary „Ring 
wolny". — Popularny bokser wycofał 
się z ringu, ale okoliczności zmuszają 
go do powrotu, co staje się sensacją 
dla publiczności sportowej, a równo­
cześnie okazją dla kombinatorów spod 
ciemnej gwiazdy dla zorganizowania 
niebywałej afery. Powieść obfituje w 
wiele emocjonujących momentów sen­
sacyjnych przeżyć i awantur. Jest to 
jednym słowem lektura od której tru­
dno się oderwać. — Książka ukazała 
się nakładem Wydawnictwa Zachod­
niego. (b)

Sanatorium jest własnością 
i dobudówek. Krajobrazowo 

owszem, pięknie: Ogród schodzący ta­
rasami w dół... ale — oto natrafiamy 
na pierwszy ciemny punkt — leżalnia. 
Pawilon odrapany, z poodpryskiwaną 
białą farbą. W środku łóżka pomalo­
wane na kolor ciemno-zielony. Po­
dobno praktyczniejsze niż białe. Wy­
glądają jednak jakoś smutnie i zanie­
dbanie. Podobno były ze strony kie­
rownictwa liczne meldunki do ZUS-u, 
ale ZUS poznański od kilku miesięcy 
nie może się zdecydować na... projekt 
nowej leżalni. A gotówka jest. Leży 
i czeka, a z nią razem czeka i dzie­
ciarnia.

Za leżalnią — druga ciemna plama, 
sam park. Zaniedbany, zapuszczone 
trawniki, przyjemne może dla amato­
rów dzikiej natury, ale czy wskazane 
w sanatorium dla dzieci — wątpię. 
Poza tym aż do kwietnia br. mieścił się 
tu cmentarz! Stanowczo niezbyt przy­
jemne sąsiedztwo. Idąc dalej spostrze­
gamy stojącą w ogrodzie wodę. Teren 
jest wilgotny i dlatego trudno uznać 
go za zdrowy. Mówi się o osuszeniu, 
ale na razie tylko się mówi. Również 
żużel znacznie lepiej chyba wykorzy­
stać dla wysypania ścieżek, niż pozo­
stawiać go bezczynnie w wielkiej ma­
sie przed porządnym murowanym 
śmietnikiem. Ale dość czarnej farby. 
Rzuciwszy okiem na inspekty, warzyw­
nik i własną małą elektrownię wcho­
dzimy do środka. Chcemy być uczciwie 
obiektywni. Wnętrze daje ęam obraz 
malowany na jasno. I dosłownie i 
przenośnie.

80% przebywających tu dzieci (a jest 
ich w tej chwili 125) to synowie i cór­
ki robotników. 15% stanowią tzw. dzie­
ci ulicy, które trzeba dopiero oswajać 
i wychowywać. Całość ma raczej cha­
rakter prewentoryjny. Największa sala 
mieści 15 łóżek. Słyszymy muzykę ra­
diową. Wszędzie zainstalowane są gło­
śniki. Kierowniczką zakładu jest p. dr 
Kucharska, asystentka prof. Jonschera. 
Jest jednak stanowczo za mało sił le­
karskich. Pomaga jej bowiem asystent, 
stud. wydziału lekarskiego U. P. Pa­
kowna sala jadalna, bawialnia, także 
klasy szkolne robią pogodne, słonecz­
ne wrażenie (młodzi 
się na miejscu).

Pokoiki mieszkalne 
trzeba im oddać. Nie 
właśnie tak być powinno. Dzięki temu

dzieci. 
ZUS-u

kuracjusze uczą

są przytulne, to 
ma luksusu, ale

dziecko czuje się swobodnie, wytwarza 
się atmosfera domu, w którym panuje 
serdeczna dbałość o wszystkich człon­
ków rodziny.

STEFAN SLON1NSKI

Osuszanie
Zagadnieniem osuszania Morza Ka­

spijskiego zajmowało się wielu uczo­
nych. Jednym z nich jest inżynier ra­
dziecki Andrejew, którego podejście 
do tego problemu pozwala przypusz­
czać, iż gigantyczny plan odcięcia do­
pływów Wołgi od morza Kaspijskiego 
bliższy jest realizacji, niż wszystkie 
inne podobne plany.

Oto w jaki sposób chciałby uczony 
radziecki zrealizować plan osuszenia 
Morza Kaspijskiego

Na wstępie gigantycznych prac zo- 
staje wybudowana pod Kamyszynem 
niedaleko Stalingradu olbrzymia tama 
o długości 4 kilometrów. W ten sposob 
zostałyby zatrzymane wody Wołgi i 
skierowane w koryta rzek Jersulan i 
Torczun. Tym sposobem odprowadzane 
wody rozlałyby się na wschód i objęły­
by kamieniste, bezludne stepy, użyźnia­
jąc je i zamieniając w uprawne pola. 
Przez ciągłe wyczerpywanie wody, Mo­
rze Kaspijskie Kurczyłoby się z każ­
dym rokiem i po upływie 42 lat zniknę­
łoby zupełnie z powierzchni uiemi.

Dzięki osuszeniu Morza Kaspijskiego 
i odprowadzeniu jego wód do rozle­
głych 6tepów wschodnich uzyskano by 
nowe obszary pól uprawnych i rozsze­
rzono tereny naftowe Baku.

Kultura na emeryturze
Sezony urlopowe zamieniają maleiwiska, ani Rada Narodowa nie mogą 

niekiedy miejscowości wypoczynkowe dać sobie rady z Filmem Polskim, któ- 
w duże ośrodki, pełne kuracjuszów, ży 
we i ruchliwe. Nieduża w martwym se­
zonie 4-tysięczna Szklarska Poręba 
urasta w tych okresach do pulsującego 
dużym ruchem miasta. Mało co prawda 
w niej z miasta, boć to przecież Szklar 
ska Poręba. Cudna, urocza perła Kar 
konoszy gromadzi wczasowiczów z ca 
lego kraju. Haustami pija oni tam zdro­
wie z tych pięknych lasów porosłych na 
szczytach, rwących potoków górskich, 
najczystszego powietrza, gorącego 
słońca.

Lecz bywa, że słońce nie zawsze jest 
łaskawe. Cóż, i ono ma prawo miewać 
swe humory. Co wtedy robić, gdy te 
niełaskawe niebiosa powloką się chmu 
rami? Nie pozostaje wtedy nic innego 
jak rozrywka kulturalna dla ducha 
Rozrywki tego rodzaju muszą być do 
slępne każdemu i zawsze. Biblioteka, 
teatr, odczyt, czy kino powinny być 
nieodłącznymi satelitami współczesne 
go człowieka. 1 czy na wczasach, czy 
pośrod wolnych chwil od pracy trzeba 
je udostępnić wszystkim. O teatr nie 
zawsze jest łatwo. Ale kino, dobry 
film rozrywkowy, historyczny czy nau 
kowy jest teraz w XX wieku czymś tak 
powszechnym, że wspominanie o tym 
wydoje się stratą atramentu.

Tymczasem w tej perle Karkonoszy, 
rojnej i gwarnej Szklarskiej Porębie 
odstawiono kąlturę na emeryturę. Je­
szcze rok temu istniało tam kino, 
które choć w pewnej mierze zastępo 
wało teatr, W chłodniejsze lub de 
szczowe dni nie tylko kinomani gar­
nęli się na seanse filmowe, by parę 
godzin przeżyć w świecie rozrywki, a 
choćby nawet iluzji. Tak było przed 
rokiem. Obecnie jest inaczej Od roku 
kino w Szklarskiej Porębie zamknięte 
jest na wszystkie spusty... bo sufit wy 
maga naprawy. 1 od roku wymaga da 
remnie- Ani tamtejszy Zarząd Uzdro-

ry do dziś nie zdołał pokonać tej a r- 
c y t r u d n e j przeszkody.

Czym się odpowiedzialni za to ludzie 
w Szklarskiej Porębie kierują, tego 
nawet diabeł nie wie. Trzeba mieć skó­
rę hipopotama, żeby nie odczuwać zła, 
jakie wyrządza się ludziom pracy, pro­
stym czy wykształconym, robotnikom 
czy inteligentom, młodzieży czy doro­
słym — odbierając im tak — powta­
rzam — powszechną rozrywkę.

Walczymy przecież w Polsce ze sła­
bością, indolencją i niedbalstwem; lu­
dzi niezdolnych do spełniania swych 
obowiązków odesłać trzeba no inne 
mniej odpowiedzialne stanowiska Tak 
uczynić należało by z tymi, którzy me 
umieją uporać się z sufitem w kinie w 
Szklarskiej Porębie. Jeżeli twierdzą 
bowiem, że brak im jest na przykład 
ftinduszów, to zwróćmy im uwagę na 
prosty sposób zdobycia pieniędzy.

Czy dziesięć z ł o ty c h 10 duża 
suma? Nie. To zaledwie cena bilem 
tramwajowego. To trzy pudełka zapa­
łek. Każdy wczasowicz w Szklarskiej 
Porębie chętnie by (że powiem przesa­
dnie) opodatkował się jednorazowo na 
sumę 10 złotych na odbudowę sufitu 
kina. Powiedzmy 10 tysięcy wczaso­
wiczów miesięcznie (nie licząc 4 tys. 
stałych mieszkańców Szklarskiej), to 
100 tys. złotych miesięcznie. Nie zna‘ 
my wprawdzie kosztów naprawy su­
fitu, lecz wydaje nam się. że przez rok 
można było zebrać wystarczającą na 
naprawę sumę. Tylko kto o tym tam 
pomyślał?

W jednej z najpiękniejszych Dolskich 
miejscowości klimatycznych, znanej w 
całym przeszło 20 milionowym kraju, 
nie ma kina.

Nie do wiary.
TAD. H. NOWAK
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to gorsze,— Murowana Goślina, to straszna dziura! Takie miasteczko 
niż wieś! Nie ma co oglądać! — twierdziło wielu.

Jestem przekorna, więc taka opinia właśnie zachęca mnie do zwiedzenia 
tego małego miasteczka. Zresztą wiem, że i tu dziennikarz coś ciekawego znaj­
dzie, aby podzielić się wiadomością o tym z innymi, a nawet mieszkańcami 
miasteczka. Dowiedzą się, jakimi ich ktoś obcy widzi. I będą mieli możność 
porównać cudzą opinię o sobie — z własną.

(Miasteczko jest czyste. Nawet na 
targowisku, tuż po odbyciu się targu, 
nie ma papierów ani śmieci. Czyste są 
ulice, czyste — choć tu i ówdzie odra­
pane — tynki domków.

Okres wojny zuibożył miejscową lud­
ność, chociaż i tak nigdy nie grzeszy­
ła ona bogactwem.

W czasie okupacji pow. obora'cki, 
w skład którego wchodzi Murowana 
Goślina, był tzw. ,.karnym powiatem". 
Rozstrzelano w Murowanej Goślinie 
12 najspokojniejszych w świecie -oby­
wateli, a znaczną część mieszkańców 
wysiedlili Niemcy do Generalnej Gu~ 
bemdi. Resztę — powyrzucano z mie­
szkań na cudze i ścieśniono do osta­
tecznych możliwości, aby iclh zubożyć, 
dać im jak najgorsze warunki życia i 
możliwie skłócić między sobą.

Echo tych ciężkich i niespokojnych 
czasów ciągle wraca w rozmowach o- 
bywateli Murowanej Gośliny. Może 
właśnie to, że gośliniacy nie umieją 
otrząsnąć się z tych wspomnień, powo­
duje, że nie mogą oni jakoś 'dotych­
czas wejść w nurt nowego* życia. Za 
mało są czynni, za mało energiczni, za 
mało wykazują inicjatywy.

Nie można jednak powiedzieć o mie­
szkańcach Murowanej Gośliny, żelbynie 
byli uspołecznieni. Dziełem całego miej­
scowego społeczeństwa a nie jedno­
stek, jest pomnik dla ofiar hitleryzmu 
i piękna figura Matki Boskiej — naj 
Rynku, na miejscu statuy zniszczonej! 
przez Niemców. Najlepszym dowodem 
zbiorowego wysiłku i ofiarności mie­
szkańców jest obecny końipletnyi re­
mont kościółka zbudowanego w pocz. 
XVII w.). Niemało to kosztuje — ale 
z opłacaniem wydatków nie ma naj-

mniejszych trudności, mówi łubiany i 
poważany tu ogólnie ke. prób. Adamek. 
Zbór poewangelicki — oddany przez 
Zarząd Miejski Kurii Arcybiskupiej — 
będzie kościołem dla uczniów szkol­
nych.

Niesposób tu także nie wspomnieć 
o miejscowym chórze kościelnym św. 
Cecylii, który pod dyr. p. Wilczyńskie­
go nie tylko zyskuje pochwały na roz­
maitych zjazdach i konkursach, ale też 
i przewodzi nikłemu zresztą życiu kul-

turalnemu miasteczka. Chór uświetnia 
śpiewem wszystkie uroczystości ko­
ścielne i świeckie, akademie, zebrania 
i in. Przy chórze istnieje amatorski ze­
spół teatralny, który m. im. rokrocznie 
urządza dożynki. Trzeba bowiem wie­
dzieć, że ludność Murowanej Gośliny 
jest w większości rolnicza.

Dziwny jest jednak brak zamiłowa­
nia obywateli Gośliny do ogrodnictwa. 
W odróżnieniu do powiatowego miasta 
Obornik — w Murowanej Goślinie brak 
ogródków, brak zieleni. I dlatego mia­
steczko jest szare, nieładne. Choć naj­
bliższą okolicę ma uroczą (Warta, lasy, 
pagórki), nieprędko chyba stanie się 
letniskiem czy miejscowością wyciecz­
kową, choć pragnęłoby.

D. Wyrybkowska-Białasikowa

Okręgowy Związek 
powołany do życia w Ostrowie decyzją 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu na 
wniosek przedstawicieli Miejskiej Rady 
Narodowej w Ostrowie — pp. przewo­
dniczącego Tadeusza Karasińskiego i 
red. Mieczysława Urbanowicza, oraz 
delegata Powiatowego Związku Ce­
chów p. Stanisława Sypniewskiego. 
Izba Rzemieślnicza w Poznaniu nade-

konawcze z dnia 15 lipca br. i równo­
cześnie zniosła Powiatowy Związek 
Cechów. Okręgowy Związek Cechów 
będzie rozciągał swoją działalność na 
miasto Ostrów i powiaty: ostrowski, 
jarociński, krotoszyński i kępiński i 
obejmie ponad 3000 warsztatów rze­
mieślniczych.

Kronika ostrowska

Jeden namówił, drugi kradł, trzeci pomagał a

razem posiedzę
Przed Sądem Okręgowym w Ostro­

wie odpowiadali ostatnio Edmund Gen- 
dera, Edward Mazurkiewicz i Franci­
szek Mazurkiewicz, wszyscy z Nowego 
Miasta, powiatu jarocińskiego. Akt 
oskarżenia zarzucał im, — Genderze, 
że jako stróż Państwowych Zakładów 
Przemysłowych w Chociczy przywła­
szczył sobie trzy rolki papy, Edwardo­
wi Mazurkiewiczowi zaś, że nakłonił

Genderę do popełnienia powyższego 
przestępstwa, Franciszkowi Mazurkie­
wiczowi, że dopomógł bratu swemu 
Edwardowi do zbycia owych trzech ro­
lek papy, sprzedając je Walerii Poch. 
-Sąd skazał Edmunda Genderę na 

sześć miesięcy więzienia, Edwarda Ma­
zurkiewicza na siedem miesięcy i Fran­
ciszka Mazurkiewicza 'na sześć mie­
sięcy więzienia oraz 1000 zł grzywny.

Tak byli pijani, że nic nie pamietaja

Echo konkursu śpiewaczego 
okręgu leszczyńskiego

W notatce z dnia 10. 7. 48 r. Głosu Wlkp. 
o konkursie śpiewaczym okr. leszczyńskie­
go zakradł się błąd a mianowicie:

Chórem im. F. Nowowiejskiego z Zabo­
rowa dyrygował p. Stanisław Szymczak, a 
nie jak podano p. Maćkowiak. Chór powyż­
szy nie tylko się utrzymał, lecz osięgnął 
najwyższy stopień kategorii II.

W. wymieniony chór jak i chór mieszany 
kategorii I i chór męski kategorii III im. 
Chopina z Leszna śpiewał bez konkurencji.

Sąd Okręgowy w Poznaniu rozpatry­
wał ostatnio sprawę Leona Stodolskie- 
go, Feliksa Najdo i Kazimierza Solar- 
czyka zam. w Zbąszyniu.

Wszyscy ci po wypiciu nadmiernej 
ilości alkoholu wsiedli na wóz i jadąc 
ulicami Zbąszynia — wjeżdżali na prze­
chodniów. W pewnej chwili konie u- 
derzone batem spłoszyły się i wpadły 
na parkan uszkadzając go. Widząc to 
przechodzący patrol milicyjny zatrzy­
mał nietrzeźwą trójkę, która na widok 
milicji obrzuciła ją obrażliwymi wyzwi­
skami, Osadzeni w areszcie zamierzali 
się uwolnić. Zaczęli oni demolować 
drzwi, ściany, pnec, pnylczę a nawet 
powybijali szyby. Jednak 
przeszkodziła im milicja.

Oskarżeni przyznali się 
nych im czynów, jednak 
koliczności wyjaśnić nie umieli twier­
dząc, że byli do tego stopnia nietrzeź­
wi, że nic nie pamiętają.

ó
Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał 

ioh po 5 miesięcy aresztu zawieszając 
im wykonanie kary na okres 4 lat, (Ic)

Oddział redakcji 1 administracji: Ostrów, 
ul. Wolności 20, m. 3, teł. 422 przyjmuje 
komunikaty do działu redakcyjnego ogło­
szenia płatne drobne, reklamowe, przetar­
gów i inne codziennie w godzinach od 8 
do 10 i 15 do 17.

Przychodnia dentystyczna. Pow. Ośrodek 
Zdrowia zawiadamia, że przychodnia lekar- 
sko-dentystyczna Ośrodka nie będzie czyn­
na przez miesiąc lipiec br., natomiast w 
sierpniu będą odbywały się normalnie przy­
jęcia dzieci szkolnych w godzinach od 9 
do 11.

Kto udzieli informacji? Polski Czerwony 
Krzyż, Oddział w Ostrowie, prosi osoby 
mogące udzielić bliższych informacyj w 
niżej podanej sprawie o zgłoszenie się w 
biurze Oddziału przy ul. Wolności 20.

W kwietniu br. ekshumowano na terenie 
pow. wieluńskiego zwłoki 17-letniej dziew­
czyny, córki kapitana W. P. z Ostrowa. 
Dziewczyna chcąc pomścić śmierć zamor­
dowanego przez Nieców ojca, przyleciała 
w r. 1944 z desantem rosyjskim na teren 
Wielunia. Zauważony desant, osaczony i 
ostrzeliwany w podpalonym w końcu przez 
Niemców lesie — ratował się ucieczką. 
Dziewczyna zdając sobie sprawę z grożącego 
mu niebezpieczeństwa, wraca do niego, ni­
szczy dokumenty i stację nadawczo-odbior­
czą. W końcu zastrzeliła swego towarzysza 
i siebie, aby nie dostać się w ręce nieprzy­
jaciela. Zwłoki jej spoczęły na cmentarzu 
w Wieluniu.

Żniwa w pow. ostrowskim są w całej

Cieszyli się łupem tylko 2 godziny

w ucieczce

do zarzuco- 
bliższych, o-

Dnia 15 bm. około godziny 20 śmiali 
włamywacze dokonali zuchwałego wła­
mania do mieszkania mistrza krawie­
ckiego Kalinowskiego w Wolsztynie 
przy ul. Kościelnej 8 podczas jego nie­
obecności. Zabrali częściowo pokrojone 
materiały tekstylne oraz gotowe ubra­
nia wartości około 500 tys. zł. Natych­
miastowe śledztwo przez Kom. Pow. 
M. O. — Wolsztyn i Post. MO — 
gminny przy pomocy psa doprowadziło 
do ujęcia w rekordowym czasie. Już 
bowiem w dwóch godzinach, a w 30 
minutach od zameldowania, włamywa­
cze zostali ujęci.

Złodziejami okazali się: Januszewski 
Jan, lat 43. zam. w Szczecinie, który 
dnia 7 bm. opuścił więzienie w Często­
chowie i Turkiewicz Franciszek, lat 26, 
z zawodu 6zofer-mechanik, zam. w 
Kłodzku. Wymienieni w tym samym 
dniu dokonali kradzieży żarówek na 
szkodę obywateli w Wolsztynie. Ża­
rówki sprzedali następnie Wawrzynia­
kowi Józefowi, zam. w Wolsztynie 
przy ul. Armii Czerwonej. Doprowa­
dzeni do Kom. Pow. MO przyznali się 
do włamania i kradzieży materiałów 
i żarówek. Zostali oni przekazani pro­
kuratorowi S. O. w Lesznie.

pełni. Tu i tam rozpoczynają rolnicy zwo­
zić żyto do stodół. W wielu wsiach zorga­
nizowano pomoc sąsiedzką.

Rozbudowa Ratusza miejskiego rozpoczęta 
zostanie w najbliższych dniach. Ściśle nie­
miecka architektura tego gmachu zostanie 
wreszcie zmieniona. Ratusz otrzyma drugie 
piętro i pomieści wszystkie referaty Za­
rządu Miejskiego, przez co zwolnionych zo­
stanie kilka mieszkań, w których w tej 
chwili urzędy te się znajdują. Ogólny koszt 
rozbudowy oblicza się na 8—9 milionów; 
złotych.

Przydział opału na karty opałowe został 
zniesiony zarządzeniem Ministra Aprowiza­
cji z dniem 1 lipca br. Upoważnieni do kart 
opałowych otrzymywać będą zamiast kart 
opałowych ekwiwalent pieniężny jednolitej 
wysokości 260 zł miesięcznie. Ekwiwalent 
wypłacać będą pracownikom zakłady pracy 
a inwalidom władze, wypłacające renty i to 
już od miesiąca lipca br.

Program obchodu Święta Odrodzenia. W 
dniu 21 lipca br. o godz. 20.30 zbiorą się 
na placu bankowym przedstawiciele organi­
zacyj społecznych i politycznych do cap­
strzyku. Dnia 22 bm. o godz. 8.30 zbiórka 
wszelkich organizacyj w tym samym miej­
scu i wymarsz na nabożeństwo przed grotą. 
O godz. 10 pochód ulicami miasta z orkie­
strami kolejowymi na czele. Godz. 11 prze­
mówienia na Rynku przewodni MRN p. T. 
Karasińskiego i przedstawiciela Związku 
Młodzieży Polskiej p. Szuberta, oraz kon­
cert. Od godz. 16 imprezy sportowe i za­
bawa na boisku ZZK. Wystąpią kluby spor­
towe Metalowiec, Ostroyia i ZZK. Przygry­
wać będą dwie orkiestry kolejowe. Wstęp 
na imprezy i zabawę bezpłatny. Komitet 
organizacyjny czyni starania o bezpłatne 
w tym dniu przedstawienia filmowe dla sze­
rokiego ogółu społeczeństwa. (md)

GOSTYŃ
Odznaczenie. Na ostatnich' Targach 

Poznańskich zwracały ogólną uwagę 
pojazdy wystawione przez tutejszą fir­
mę Brunon Grzymisławski. W tych 
dniach otrzymał p. Grzymisławski za­
wiadomienie, że za swoje eksponaty 
przyznano mu złoty medal. Dowodzi to. 
że prywatna inicjatywa i nadai zimu­
je wył. tne stanowisko w naszej pro­
dukcji.

Dnia 18 lipca 1948 zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, śp.

Józef Kurpisz 
starosta szamotulski i przewodniczący Wydziału Powiatowego 

przeżywszy lat 39.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm., o godz. 16.00 z kaplicy regionalnego cmen­

tarza Poznań-Główna.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w piątek o godz. 9.00 w kolegiacie szamotulskiej. 
Ziemia Szamotulska, na której spędził lata swej młodości, a obecnie ofiarnie dzia­

łał jako jej włodarz, zachowa Go w wdzięcznej pamięci.
POWIATOWA RADA NARODOWA

Wydział Powiatowy Prezydium Powiatowej Rady Narodowej
Związki samorządowe zamiast wieńców składają dary na fundusz stypendialny dla 

dzieci śp. starosty. Życzliwych prosimy o przekazywanie na ten fundusz sum do kasy 
Wydziału Powiatowego w Szamotułach. OWW4 16862

.......... ...  ł ..... ........ .. ....
Dnia 18 lipca 1948 zmarł, opatrzony Sakramentami św., nasz ukochany 

ojciec, brat i wuj, śp.

Józef Hurplsz
starosta szamotulski

W smutku pogrążeni 
dzieci 1 rodzeństwo

Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm., o godz. 16 z kaplicy regionalnego 
cmentarza Poznań-Główna.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w piątek, o godz. 9 w kościele kole- 
giackim w Szamotułach. 16860

SILNIKI —
MATERIAŁY
z masy likwidacyjnej 
sprzeda tanio
Fa Ancel, Poznań —
Ratajczaka 15. Pasaż
Apollo. kl205

- Poznań

T
Dnia 18 lipca 1948 zmarł po długich i bolesnych cierpieniach nasz sta­

rosta, najlepszy szef i opiekun, śp.

Józef
O sercu i życzliwości nam okazywanej nie zapomnimy nigdy.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm., o godz. 16 z kaplicy regio­

nalnego cmentarza Poznań-Główna.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w piątek, o godz. 9 w kolegiacie 

szamotulskiej. 16861
ZARZĄD

Związku Zaw. Samorządowców Pow. Szamotulskiego
Związki samorządowe zamiast wieńców składają dary na fundusz sty­

pendialny dla dzieci śp. Starosty. Życzliwych prosimy o przekazywanie 
na ten fundusz sum do kasy Wydziału Powiatowego w Szamotułach.

t
Dnia 18 lipca 1948 , zmarł b. starosta powiatu kępińskiego śp. 

Józef Kurpisz 

starosta powiatowy szamotulski
Zmarły zasłużył się dobrze naszemu powiatowi.
Cześć Jego pamięci!

Przewodniczący Przewodniczący
Powiatowej Rady Narodowe) Wydziału Powiatowego

w Kępnie Starosta Powiatowy pow. kępińskiego
Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm., o godz. 16 z kaplicy cmentarza 

regionalnego Poznań-Główna. 7a-183

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
naszego ukochanego brata, śp.

dr Wacikwa Zawadzkiego 
oraz za okazane dowody współczucia i życz­
liwą pomoc składają najserdeczniejsze

Bóg zapłać!
siostry 1 rodzina7b-372

DYREKCJA MIEJSKICH LICEÓW 
HANDLOWEGO i ADMINISTRACYJNEGO 

W POZNANIU, ul. Śniadeckich 54/58 
zawiadamia, że egzaminy dla eksternów w za­
kresie programu dwuletniego liceum handlo­
wego wzgl. administracyjnego odbędą się w 
dwóch terminach rocznych, mianowicie w cza-

Egzamin składają eksterni bądź w całości, 
bądź częściami w dwóch terminach rocznych 
w następującej kolejności:

a) egzamin z przedmiotów pomocniczych, 
związanych i nie związanych z zawodem

b) egzamin z przedmiotów zawodowych.
Podania o dopuszczenie do egzaminów na­

leży złożyć w sekretariacie Liceów najpóźniej 
na miesiąc przed terminem egzaminu pisem­
nego. Do podania należy załączyć: świadectwo 
małej matury, świadectwo moralności, za­
świadczenia z odbytej praktyki zawodowej, do­
kument urodzenia, własnoręcznie napisany ży­
ciorys i dwie fotografie. 16853

sie:
a) od 20. do 23. 9. 1948 r. (pisemny) 1 od

27. do 29. 9. 1948 r. (ustny),
b) od 21. do 24. 3. 1949 r. i od 28. do 30. 3.

1949 r.

Dnia 19 lipca 1948 zasnęła w Bogu, po długich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza, nigdy niezapomniana matka, 
śp.

z Bromników

Natalia TuSasiewieżowa
przeżywszy lat 71.

W głębokim smutku 1 żalu 

córki, synowie, synowe, zięć 
i wnuki

Zawiadomienie o pogrzebie nastąpi w Jutrzejszym wydaniu.

W poniedziałek, 19 lipca 1948 zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami 
św., mój ukochany mąż, nasz najlepszy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
śp.

Jan Nogaj
przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm., o godz. 10.45 z kaplicy cmen­
tarza parafii Bożego Ciała na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, dzieci, wnuki 

Poznań, Szwajcarska 41 m. 10 i rodzina
Katowice, Bielsko, Szczecin, Skoczów, Bydgoszcz, 
Malborg, Bytom. 16895

iMI *
Dnia 18 lipca 1948 r. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, rozstał się 

z tym światem w Łodzi, opatrzony Sakramentami św., śp.

Piotr Maciejewski
mistrz stolarski

przeżywszy lat 38.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21. 7. 1948 r., o godz. 17 w Swa­

rzędzu.
Msza św. z wigiliami odprawiona zostanie w środę, 21 bm., o godz. 8 

rano w kościele parafialnym w Swarzędzu,
o czym zawiadamia w ciężkim smutku

Swarzędz - Poznań - Tulce rodziua * narzeczona
ul. Strzelecka 1 16887

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO GIMNAZJUM 
PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO 

we Wronkach
przyjmuje na rok szkolny 1948/49 uczniów do 
pierwszej klasy z całkowitym, bezpłatnym 
utrzymaniem i mieszkaniem w internacie.

Nauka trwa 3 lata. Po ukończeniu trzeciej 
klasy, absolwenci uzyskują kwalifikacje zawo­
dowe, uprawniające do zatrudnienia w prze­
myśle ziemniaczanym i otrzymują świadectwa 
z prawem wstępu do klas licealnych.

Zgłoszenia wraz z świadectwem ukończenia 
7 klas szkoły powszechnej, własnoręcznie na­
pisanym życiorysem, metryką urodzenia i 2 fo- 

i tografiami, kierować należy jak najprędzej do 
dyrekcji gimnazjum we Wronkach.

O egzaminie wstępnym i ewtl. przyjęciu do 
gimnazjum zostaną kandydaci w odpowiednim 
czasie powiadomieni.

| Fi 300 Dyrekcja

Ogłoszenie o przetargu
Ubezpieczalnia Społeczna w Kaliszu ogłasza prze­

targ ofertowy na sprzedaż samochodu osobowego na 
chodzie marki „ADLER-JUNIOR".

Do obejrzenia samochodu można się zgłaszać co­
dziennie z wyjątkiem soboty i niedzieli od godz. 14 
do 15 p. p. w biurze Ubezpieczalni przy ul. Kościusz­
ki nr 6, I piętro, pokój nr 7.

Oferty należy składać do dnia 30 linca 1948 r. 
godz. 12 w Ubezpieczalni (I piętro, pokój 5) w zala­
kowanych kopertach bezfirmowych z napisem „ku­
pno samochodu'* ADLER-JUNIOR.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 lipca o godz. 12«30.
Wadium w wysokości 20 000,— złotych należy zło­

żyć w kasie Ubezpieczalni (I piętro, pokój 2).
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez 

podania motywów.
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Zakłady Syntezy Chemicznej i 
w Dworach k. Oświęcimia 
zakupią:
wulkanizatornie składające się z:

1 kotła stojącego do 500 1 ciśn. rob. 4—7 atm. *
3 muld nastawnych do opon samochodów 

cięż. 750X20, ■
1 muldy nastawnej do opon traktorowych 

12,75X38,
1 muldy stałej do opon motocyklowych,
3 muld stałych do opon samochodów osobo- i 

wych, ;
1 stołu do wulkanizacji dętek.

Termin składania zgłoszeń do dni 14 od ! 
ukazania się niniejszego ogłoszenia. 
Zgłoszenia wzgl. oferty, prosimy kierować 
pod naszym adresem dla „TZ". 7b-375 ;

0:

»

♦ Poważna Instytucja Handlowa
♦ przyjmie natychmiast

I 2 kwaLf kowane siły
| do księgowości
i Zgłoszenia kierować do „Głosu Wielko- j
J polskiego" nr 7b-373. |

Jarmarki w Dobrzycy pow. Krotoszyn
Zarząd Gminny postanowił wznowić Jarmarki 

ogólne w Dobrzycy, przy czym postanowienie 
to zostało przez Urząd Wojewódzki aprobowane.

Pierwszy ogólny Jarmark odbędzie się w wto­
rek, dnia 3 sierpnia 1948 r.
7a-175 Zarząd Gminny Dobrzyca

Obwieszczenie o publ cznej I cytacji
Na podstawie art. 85 i 86 dekretu z dnia 26. 1. 1947 r. 

<Dz. U. R. P. nr 21 poz. 84) 1 Urząd Skarbowy w Po­
znaniu po-daje do publicznej wiadomości, że dnia 
21 lipca br. o godzinie 10 odbędzie się w lokalu F-my 
„Artus", ul. św. Marcin 6 licytacyjna sprzedaż kom­
pletnego urządzenia restauracyjnego.

W razie niedojścia do skutku licytacji w dniu 21 
następna licytacja odbędzie się 24 lipca w tym sa­
mym czasie i miejscu.
7a-171 Naczelnik Urzędu Skarbowego

Wolne posady
Goizeianego z dłuższą prakty­
ką przyjmiemy. Zgłoszenia z 
odpisami świadectw kierować: 
Gminna Spółdzielnia Samopo­
mocy Chłopskiej Witnica, pow. 
Gorzów. 7b-351
Rolniczy Zakład Doświadczal­
ny Wronów, pow. Krotoszyn, 
zaangażuje natychmiast silę 
biurową, samotną, możliwie 
z maszynopismem. 7a-152
Pomoc domowa z gotowaniem. 
Puszczykowo, ul. Poznańska 50. 

16881
Poszukujemy pilnie, zaraz, ka- 
sjera-kalkulatora na maj. pań­
stwowe. Przesyłanie odpisów 
świadectw lub ewtl. zgłosze­
nia osobiste: Zespół Wilczków, 
Świdwin pow. Białogard. 
__ ________________  7a-176 
Dziewczyna gotowaniem oraz 
do prac domowych potrzebna. 
Ul. Skryta 15, m. 2.___16340
Potrzebna dziewczyna do re­
stauracji zaraz. M. Focha 57. 
____________________  16830 

Murarzy przyjmie przedsiębior­
stwo budowlane. Zgłoszenia: 
ul. Garbary 28, m. 11, od 
godz, 16,00 (premie). 16828
Czeladników malarskich i przy­
uczonych przyjmę zaraz. Za­
kład Malarski J. Urbański. Po­
znań, W. Garbary 23, m. 9. 
_____________________ 16826 
Chłopak, pragnący wyuczyć się 
rzemiosła piekarskiego, może 
się zgłosić lub też taki, który 
już się uczył. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 16824._____
Przyjmę malarzy wykwalifiko­
wanych, dla zamiejscowych 
nocleg. M. Piechocki. Poznań- 
Dębiec. Bogumińska 7. 16820

Dziewczę do posyłek. Kwia- 
eiarnia, Marcin 64, 16814
Szofer-monter lub szofer-ślu- 
sarz do samochodu „Merce­
des". zaraz. Brzeskiauto, Ja­
kuba Wujka 8. p590£
Szofer mechanik zaraz potrze­
bny. Oferty nr 2088: Czytel­
nik, Czerwonej Armii 1.

C2383
Podróżującej, wprowadzonej w 
galanterii, oddam pokupny ar­
tykuł. Sw. Marcin 32, m. 4.

C2381
Karmelarz jako wspólnik, ma­
łą gotówką, potrzebny. Oferty 
G’os Wielkopolski nr 16871.

Poszukujemy młodszego robot­
nika do Domu Wypoczynkowe­
go w Szklarskiej Porębie Dol­
nej. Posada zaraz do objęcia, 
z całkowitym utrzymaniem. — 
Zgłoszenia: Zw. Zaw. Prac. Sa- 
morz. Teryt. i Instyt. Użyteczn. 
Ptibl. R. P.. Poznań, Słowac­
kiego 22, III ptr. 16865 

Najciekawsze audycje radiowe na czwartek 22. 7. 48
(Święto)

7.00 Audycja poranna; 7.05 Muzyka; 8.00 Dziennik poranny; 
8 20 Muzyka; 9.00 Nabożeństwo z Łodzi; 10.00 Muzyka; 1102 
Audycja słowno-muzyczna z okazji Święta 22 lipca; 11.20 Mu­
zyka polska. W przerwie o godz. 11.35—11.40 pogadankę 
z okazji czwartej rocznicy Manifestu P. K. W. N.-u wygłosi 
wicewojewoda Wodzintierz Migoń: 12.04 Poranek symfoniczny,
13.45 Audycja świetlicowa; 14.30 „Wesele śląskie - — audy- 
cia słowno-muzyczna; 15.15 „Melodie ludowe i żołnierskie ,
15.45 „Manifest PKWN" — odczyt; 16.00 Muzyka poważna; 
16.40 Audycja dla dzieci; 17.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzy­
skanych"; 17.05 „Popularna muzyka polska"; 18.35 „Polski 
lipiec" — montaż poetycki; 18.55 Transmisja z centralnei 
uroczystości obchodu Święta 22 lipca w Poznaniu, 19.o0

Dla każdego coś miłego" — audycja muzyczna; 21.00 Dzien­
nik wieczorny; 22.00 Muzyka taneczna; 22.25 Lokalne wia­
domości sportowe: 22.35 Dalszy ciąg muzyki tanecznej; 23.or 
Ostatme wiadomości; 23.10 Wiadomości sportowe ogólnopol­
skie; 23.20 Program na dzień następny; 23.30 Muzyka ta­
neczna.

I Wydawca Spółdzielnia Wydawnicza Czytelnik" 
Redaktor naczelny lan Zaąierskł
Adres redakcji* Poznań al. Matejki 53 teł 64-75.

62-70 I 77-49 

Tłoczono w Drukarni P P Z G. Poznań-Północ
K — 53070

I

♦

Potrzebni zaraz: 2 kw. stolarze. 
2 pracownicy do obrabiarek 
drewna, stróż nocny, praco­
wnica do polerowania. Wiado­
mość: Marsz. Focha 153, Wy­
twórnia Galanterii Drzewnej.

F1296
Włodarz z zaciągiem potrze­
bni od 1. 8. 1948. Maj. Ko- 
ninko, poczta st. Gądki, pow. 
Poznań. C2376

Kowaf-mechanik potrzebny za­
raz. Maj. Koninko, poczta, sta­
cja Gądki, pow. Poznań.

C2375

Potrzebna natychmiast 
SIŁA POMOCNICZA 
BIUROWA, 
konieczne maszynopi­
sanie. — Zespół Do- 
brojewo, poczta Ostro­
róg, pow. Szamotuły.

7a-172

Potrzebna panienka do sk'adu 
i pomoc domowa. Zgłoszenia: 
Szamarzewskiego 52, Fran­
kowska. 16863

Uczeń szewski może się 
zgłosić. Gryska, Madalińskie- 
go 11. kl211

Ucznia i czeladnika lub chłop­
ca, pragnącego pracować w 
zawodzie kowalsko-ślusarskim, 
poszukuję. Igliński. Szembo- 
rowo. pow. Września. 7a-180

Pomoc domowa zaraz. Śnia­
deckich 4, kolonialka. 16876

Apteka pod Orłem w Jutrosi­
nie, powiat Rawicz, poszukuje 
zaraz lub rd 1. 9. 1948 :. 
młodszego magistra lub rnagi- 
strę.________________ 7a-182
4-ch brukarzy przyjmiemy. — 
Wielkopolska Spółka Budowla­
na, Spółka z o. o.. Poznań, 
Marsz. Focha 130/132. 16889

Fryzjerka, fryzjer damski, fry­
zjer męski, potrzebni. Tylko 
pierwszorzędne siły Pinno, 
Białogard. Wojska Polskiego. 

7a-181
Radio-elektromonter, dobry fa­
chowiec, potrzebny na prowin­
cję. Oferty wraz odpisem świa­
dectw Głos Wlkp, nr 7b-368.
Pisarza podwórzowego z dobrą 
praktyką, znającego się na 
ogrodnictwie, ale niekoniecz­
ne, zaraz na majątek państwo­
wy, poszukuję. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 7a -166._____
Przestawicieli woj. poznańskie­
go, pomorskiego, na dodatko­
wy artykuł pierwszej potrze­
by przvime zaraz. Oferty nr 
23: Kolektura, Gniezno. Mie­
czysława 37. 7b-366

Szuka posady

Freblanka starsza szuka posa­
dy. Of. Glos Wlkp. nr 16851.

KONKURS
Zarząd Gminny w Szamotułach, powiat sza­

motulski ogłasza konkurs na stanowisko rach­
mistrza oraz referenta podatkowego z uposa­
żeniem ryczałtowym wraz z przynależnymi do­
datkami.

Podania z odpisami świadectw z dotychcza­
sowej pracy, przesłać należy do Zarządu 
Gminnego w Szamotułach, powiat szamotulski* 
w terminie do dnia 31 lipca 1948 roku. Posada 
do objęcia zaraz.
16858 Wójt: (—) M. Maniewski

BiMrn spółdzielnia
Rybacka

w Poznaniu, ul. Warszawska 8
sprzeda ca 100 ms drzewa budowlanego 
(resztę z baraku).
Oferty z podaniem zaoferowanej ceny na­
leży składać w biurach Spółdzielni.

7a-165

4 MILIONY
włożę do pewnego in­
teresu, oczekuję pro­
pozycji. — Oferty 
„Głos Wlkp." nr 16831.

Znana 16813 
chiromantka 
przepowiada z kart, 
ręki — tłumaczy sny. 
Przyjmuje Poznań, ul. 
Lodowa 3 m. 7 m ptr., 
wejście II brama (przy 
Rynku Łazarskim).

Dyrekcja Zakładów H. Cegielski Sp. Akc. pod 
tymcz. Zarządem Państwowym w Poznaniu, ul. Da­
szyńskiego 136 ogłasza przetarg nieograniczony na 
prace wykończeniowe prowizorycznego budynku 
szkolnego (parter, I i II ptr.) Zakł. H. Cegielski w Po­
znaniu.

Bliższe informacje oraz podkładki ofertowe w cenie 
599,— zł otrzymać można w Biurze Budowlanym na­
szych Zakładów.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków fir­
mowych należy składać do dnia 27. VII. 48 r. godz. 
11.39 w Biurze Budowlanym, gdzie w pół godziny 
później nastąpi komisyjne otwarcie. Wadium w wy­
sokości l‘/» sumy oferowanej należy wpłacić pftzed 
przetargiem w kasie Dyrekcji.

Kwit o wpłaceniu należy dołączyć do oferty.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wolnego wyboru 

oferenta niezależnie od wyników przetargu, prawo 
wyłączenia pewnych pozycji i ewentualnych zmian, 
prawo podziału pomiędzy dowolnie wybranych ofe­
rentów oraz prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania powodów i wypłacenia odszkodowań. 7b-385

OGŁOŚZfiWA DROB«f
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań­
skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 I 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Starszy mężczyzna szuka po­
sady z utrzymaniem. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 16870.
Kwalifikowana siła biurowa z 
maszyną, specj. lista plac, szu­
ka posady. Oferty Glos Wiel­
kopolski nr 16884.

Dziewczyna z 17-miesięcznym 
dzieckiem, uczciwa, pracowi­
ta. zna wszelkie prace domo­
we, szuka posady u małej ro­
dziny, tylko za dobrym wyna­
grodzeniem i traktowaniem. 
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr 7a-177.

Nauka

Handlowe Kursy Półroczne roz­
poczynam 2 sierpnia. Smólski, 
Wawrzyniaka 33. 7b-383
Na czas wakacji, ewtl. d'użej, 
przyjmę prof. muzyki, który by 
udzielał lekcji na akordionie 
i gitarze. Oferty: Mieszkowice, 
skr poczt. 7, pow. Chojna.

7a-178
Kursy zabawek, kwiatów, ma­
skotek itp , organizowane przez 
Izbę Przemysłowo - Handlową, 
rozpoczynają się 2 sierpnia. 
Informacje: Marynarska 13.

16882

Sprzedaże

Kuchenne meble tanio, piękne 
kolory, dobra robota. Kramar­
ska 8. 7b-3łl
Motocykl N. S. U. 350 spiesz­
nie sprzedam. Telefon 39-29.

c2371

Sznur
snopowiązałkowy — 
płachty żniwne

Poilelt - Port
Kraszewskiego 17. 

7a-167

Drzwi 2.19X93 w świetle. Sto- 
larnj|. Kramarska 8. 7b-342

Piekarnię w biegu, mieszka­
niem. sprzedam. Oferty nr 22: 
Kolektura, Gniezno, Mieczys'a- 
wa 37. 7b-347
Maszyna krawiecka Singera 
(okrągłe). — Wielkopolska 7, 
m. 3 (Sołacz). 16801
Salonik dobrze utrzymany, sty­
lowy, sprzedam. Adres wskaże 
Głos Wielkopolski nr 16800.

Piekarnię mechaniczną całko­
witym urządzeniem odstąpię na 
dogodnych warunkach. Okolica 
dobra. Władysław Konk. Ga­
worzyce 12, pow. Głogów, sta­
cja kolejowa na miejscu.

7b-348
Sznur snopowiązałkowy, sien­
niki, worki, płachty żniwne 
Pertek. Kraszewskiego 17.

7a-13
Sypialnie, jadalnie, kuchnie, 
poleca najtaniej — K. Bakoś, 
Garbary 21. 7b-280

Parcelę Puszczykowo, 7884 m!. 
całości lub częściowo, sprze­
da Musia'ek, Poznań-Dębiec, 
Szczepana 12. Niemczewscy.

16625

Pantofle letnie, taśmowe, płó­
cienne, okazyjna wyprzedaż na 
prowincję Focha 57, „Model".

P5827
Kolonlalkę urządzeniem; mie­
szkaniem. 350 tysięcy. Infor­
macje: Marcina 13, m. 4.

p5851
Motor ssąco-gazowy „Koer- 
ting", 27 KM. z gazownią, w 
ruchu, motor nowy, fabrykat. 
„Brown-Bo»eri", 30 kw, 1440 
n 380 V. Międzychodzka Fabry­
ka Maszyn. 7a-154

9

Wytwórni chemiczna 
i mat. budowlanych 

woj. poznańskie, czynna, do sprzedania. — 
Tylko poważne oferty pod „12542": Biuro 
Ogłoszeń Pietraszek, Warszawa, Wspólna 50. 

7b-365

CHŁODNIE 
elektryczne — szafowe 
od 90 do 600 1, agrega­
ty chłodnicze z paro­
wnikami — sprzeda ta­
nio z masy likwidacyj­
nej — F-ma Ancel, 
Poznań, Ratajczaka 15 
Pasaż Apollo. kl204

Parcelę 2'/t morgi na Winia- 
rach, ziemia pierwszej klasy, 
650 000, sprzedam. — Adres 
wskaże PAR, Ratajczaka 7, 
pod 7,477.________ p5864
Kamienicę, 4 składami — 
1 600 000, spiesznie sprzedam. 
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22.

16718
„Sachs" setkę, pedałówkę o- 
kazvjnie. Eydgoska 5 m. 5, 
od godz. 16. . ____  16799
Dom wolny kolo Sulechowa, 
10 pokoi. 8-morgowy ogród 
warzywno-owocowy, 8 morgów 
ziemniaków, inwentarze, od­
stąpię. Oferty Gros Wielkopol- 
ski nr 16848.
Parcele, Grunwaldzka. Ostro- 
roga, sprzedam. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 16844.

Kompresor lakierniczy spiesz­
nie sprzedam. Tel. 88-22.

16842
Wilczki na sprzedaż. Winkle­
ra 20 ,m. 1 (Łazarz)___ 16S38
Krowa wysokocielna, foxterier 
m ody wóz roboczy, sieczkar­
nia. Tel. 30-72._______ 16832
Skład . początek Focha, sprze- 
dam. Of. Glos Wlkp. nr 16843.
Singera maszynę do szycia —■ 
sprzedam. Wyspiańskiego 16, 
m, 9.  16827
Maszyna do szycia „Singer", 
elektryczna, nowa. Mielżyń- 
skiego 4, m, 4._______ 16819
Tapczany, kanapa rozkładana 
na 2 łóżka, stale gotowe, ko­
rzystnie. Pracownia, Marcin­
kowskiego 2, Pluciński. 16815
Sprzedam zabudowania z ogro­
dem oraz oddam w dzierżawę 
8 morgów ziemi. Adres wskaże 
Głos Wielkopolski nr 16812.
„Phanomcn" - Granit, 4-cylin- 
drowy. kryty, sprzedam. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 16829.

SZTANDARY
chorągwie 

paramenia nościaine 
wykonuje jedyna facho­

wa na miejscu firma

JÓZEF ŁOWIftSKI
Poznań, Garhar? 20

lelefon 59-03
Dojazd tramw. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 i 8 do Garbar. —
LICZNE UZNANIA ZA

PRACĘ r>‘444

Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak, Poznań, Ry- 
bałćt 6, w podwórzu. p5903
Maszynę Singera, gabinetową, 
maszynę pisania, walizkową, 
sprzedam. Wyspiańskiego 16, 
m, 1._________________16811
Kasa pancerna. 2X1X1, kro­
wa 6-letnia, wysokocielna, ma­
ciora prośna, rasy staropol­
skiej (unikat), 250 kg. Witko­
wo, skrytka pocztowa 7.
_____________________p5900 
Opony: 270X22, 2 sztuki — 
750X20. 1 sztuka. Zgiosze- 
nia: tel. 49-12._______ 7b^3_84
Okna, drzwi pokojowe, kocioł 
na parę do centralnego ogrze­
wania. sprzedam. Leitgeber, 
Naraniowicka 47. tel. 34-48.
____________________ c2379 
Folwarki, parcele ogrodnicze, 
sady, tereny przemysłowe, pla­
ce budowlane, kamienice, wille 
komfortowe, także wypalone, 
w dużym wyborze, poleca — 
Hinz, Stary Rynek 16/17.

, p5907

Przetarg
Wydział Powiatowy w Poznaniu — Powiatowy 

Zarząd Drogowy — ogłasza prżetarg nieograniczony 
na dostawę następujących materiałów kamiennych 
do budowy drogi powiatowej Poznań—Buk:

a) 2009 'ton podkładu o wysok. 16 cm
b) 3000 ton tłucznia 40/60 mm
c) 300 ton klińca 5/15 mm.
Oferty z podaniem ceny loco wagon stacja prze­

znaczenia Palędzie pow. poznański, należy składać 
w gmachu Starostwa Powiatowego w Poznaniu, Wały 
Leszczyńskiego 10 pokój 26 w podwójnych kopertach, 
przy czym koperta zewnętrzna winna być zalakowa­
na i zaopatrzona w napis „Oferta na dostawę mate­
riałów kamiennych do budowy drogi Poznań—Buk".

Na zabezpieczenie oferty składa przedsiębiorca wa­
dium w wysokości od sumy ogólnej, w Powia­
towej Kasie Komunalnej. Pokwitowanie winno być 
dołączone do oferty lub złożone do rąk przewodni­
czącego przetargu.

komisyjne otwarcie ofert odbędzie się dnia 30 lipca 
1948 r. o godz. 10 w biurze Powiatowego Zarządu 
Drogowego w Poznaniu, ul. Wyspiańskiego 12 I ptr. 
Tamże otrzymać można obowiązującą do przetargu 
podkładkę ofertową.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo swobo­
dnego wyboru oferty, bez względu na cenę, zwięk­
szenia lub zmniejszenia dostawy, tudzież nieprzy- 
jęcia żadnej z ofert.

Przy przetargu obowiązują warunki ogólne dostaw 
i robót drogowych ustalone zarządzeniem Ministra 
Komunikacji z dnia 39. 9. 1938 r. nr MZ X 931/99/38.

Starosta Powiatowy
(—) Juliusz Sitkowski

7b-386 Przewodniczący Wydziału Powiatowego

Wapno palone w bryłach pole­
ca T Woiniewicz. Materiały 
Budowlane, Poznań-Wschód, ul. 
Gnieźnieńska 57. tel. 46-51.

C2374
Bufecik i inne meble okazyj­
nie sprzedam. Strzeszynek, Bi­
skupińska 5._______ , c2377
Dom, ca 4 morgi ziemi, Po- 
znań-Wieś, sprzedam. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 16872.
Dwie maszyny pończosznicze 
sprzedam. Oferty Głos Wielko­
polski, Focha 16. nr 1630.

F1299
Cenisz 11, nowy, 1:2, F-5. —
Marsz. Focha 153, Wytwórnia 
Galanterii Drzewnej, tel. 79-37.

F1298
Sprzedam parcelę willową, So- 
łacz. Oferty Glos Wielkopol­
ski nr 16868.______________
Śportkę nową tanio sprzedam. 
Daszyńskiego 116, m. 2.

kl210
Fortepian wiedeński, jak no­
wy. Of. Głos Wlkp. nr 16867.
Używane sypialnie do sprzeda­
nia. Daszyńskiego 71, m. 12.

kl208
Sprzedam streptomycynę Spy­
chała. tel. 77-03, 16866
Okazyjni® sprzedam futro siło­
we. Małeckiego 22. m. 5.

16864
Wanderer 6-cy!indrowy, po ge­
neralnym remoncie, bardzo ko­
rzystnie. Wybickiego 3, m. 9, 
do godz. 14. kl2O3

Opcl-Blimpia 1.3. stan pierw­
szorzędny. Wul-Gum. Czerwo­
nej Armii E, tel. 95-61.

16856
Sprzedam nowe autko okazyj­
nie. Dębiec. Opolska 29, m. 2.

__________________ £6855
Wózek (autko) sprzedam. Gą- 
siorowskich 11, m. ?2_16854
Wózek (autko) sprzedam. — 
Kręta 24, m. 4,_______ 16888
Wózek dziecięcy koszykowy, 
sprzedam. Woźniak, al. Litew­
ska 3. m, 2.____________51 d
Tokarnia do metali. dłv«r. 150 
cm toczenia. Wiadomość: M. 
Focha 153. wytwórnia galan­
terii drzewnej. FI 297

Motor elektryczny Brovn Bo- 
veri, 26 KW, 2920 obrotów, 
ewtl. z pompa wirową. Tele­
fon 77-19 godz. 8—14.

16877
Sprzodam sportkę. Pólwieiska 
nr 28. m. 15. 16875

Do sprzedania urządzenie skle- 
ou kolonialnego Ul. Modrze­
wiowa 7, m. 2, Potograbski.

16886
Parcela 900 m*. Sołacz. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 16635.

Rem, 13 morgów, Gnieźnie, 
1 109 000. sprzedam. Gniezno. 
Dałkowska 17, m. 9. 7b-3(59 
Sprzedam „Hanomag-Kurier", 
stan bardzo dobry 230 000, 
lub zanrenie na mąkę, cukier. 
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr 16776.

Materace dla dorosłych f dzie­
ci ramy sprężynowe wszelkich 
rozmiarów, sienniki i worki. 
W. Wrzeźniewicz. Rataiczaka 
ka 7 I piętro, tel. 36-31. — 
Skupują włosie p542a

Rrecerie sprzedam w Gorzo­
wie Wlkp. z mieszkaniem i me­
blami. z towarem lub bez, na­
dającą się na każdą branżę. 
Gferty G'os Wiko, nr 16787.
Sprzedam sk’ad kolonialno-spo- 
żywczy. dobrze prosperujący, 
w dobrym punkcie wraz z mie­
szkaniem, z powodu wyjazdu. 
Sulechów. Gen. Sikorskiego 20. 
Janina Woźniak, 7b-312 

MATERIAŁY 
elektrotechniczne — 
silniki, agregaty, prąd­
nica — wyprzedaż ma­
sy likwidacyjnej
Fa Ancel, Poznań — 
Ratajczaka 15. Pasaż 
Apollo. kl206

Kupna

Kupimy ciężarówkę 1,5—3 ton, 
w dobrym stanie. Oferty kie­
rować Głos Wlkp.. nr 7a-159.

Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak, Poznań. Daszyńskie­
go 26. tel. 21-10. 21-11.

P5511

Kupimy 
maszynę- 

arytmometr
(dzielenie i mnożenie) 

Spółdzielnia Wydaw­
nicza „Czytelnik", 
Poznań, ul. Wyspiań­
skiego 10, I ptr., po­
kój 2. 46d

Woskówki, kalki maszynowe 
ołówkowe, format norm, i po­
dwójne kupuje stale W. Ro­
howski i Ska, Poznań, Mielżyń- 
Skiego 18 tel. 43-25. p5800
Książki, księgozbiory polskie, 
obcojęzyczne, kupuje Księgar­
nia Gierczaka, Poznań. Daszyń­
skiego 59._____ ______ 7b-279
Telefon 43-25. Warsztat na­
prawy maszyn do pisania., li­
czenia. powielania. Przeróbki 
na układ polski. W. Rohowski 
i Ska, Poznań, Mielźyńskie- 
go 18. p5801

Zarząd Miejski w Ino­
wrocławiu kupi
CIĄGNIK

z przyczepkami lub
SAMOCHÓD 

ciężarowy 4—5 ton 
na ropę.
Oferty z dokładnym 
opisem skierować do 
Wydziału Technicz­
nego. 7a-176

Kamienicę, willę, parcelę, go­
spodarstwo. kupię. „Union". 
Rzeczypospolitej 4. tel. 11-69. 

15968

i ZfiZYNY TARTACZNE i
1 OPAŁ 1■
♦ sprzedaje wagonowo z wasnych larfaków $ 

| Centrala Dostaw Drzewnych •
Przemysłu Węglowego ♦
Katowice, ul. Armi Czerwonej {

♦ (dawniej Zamkowa) 3 tel. 349-31 J
♦ Info-macje na nrejscu wzgl. korespondencyjnie $
< 7 3-.1?« ♦

| Zakłaly Syntezy Chemicznej i 
w Dworach k Oświęcimia

przyjmy . 2
| inżyniera iub technika i
;; obeznanego z parowymi urządzeniami 
;; ogrzewniczymi,

I elektrotechn ków i mecha-! 
i ników precyzyjnych
;! do aparatów pompowych o

Warunki wsdh umowy'zbiorowej. Mieszkanie za- >
1 J pewnione. Z-łoszenia osobisłe lub pisemne z życio- ©
' [ rysem przyjmuje Wydział Personel ny S

DYREKCJA MIEJSKICH LICEÓW 
HANDLOWEGO I ADMINISTRACYJNEGO 
w POZNANIU, ul. Śniadeckich 54/58

podaje do wiadomości, że przyjmuje jeszcze 
zgłoszenia na Wydział Bankowy w klasie III 
Liceum Handlowego. Warunkiem przyjęcia 
jest świadectwo dojrzałości liceum handlo­
wego, administracyjnego wzgl. spółdziel­
czego. Bliższych informacji udziela sekre­
tariat Liceów. 16852

Dwa pokoje z kuchnią, wyłą­
czone, Garbary, zamienię na 
2*/s kuchnią i łazienką (zwrócę 
remont). Oferty Głos Wielko­
polski nr 16841.

Zguby

Legitymację partyjną PPR na 
nazwisko Stanisława Nowicka 
zgubiono. 16785Zamienię pokój kuehnią z wy­

godami. na 2 pokoje kuchnią. 
Adres wskaże Glos Wielkopol­
ski nr 16818.

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU. zameldowanie milicyjne 
na nazwisko Marek Spychal­
ski, Lipowa 6a. c2368
Zgubiono legitymację Akade­
mii Handlowej nr 2243, legity­
mację Bratniej Pomocy. 2 od­
cinki zameldowania w Pozna­
niu j Jarocinie na nazwisko 
Krystyna Borecka. c2372

Pieniądz
700 000 i współpracę włożę 
w spółkę handloWą lub wytwór­
nię. Oferty ni 2083: Czytelnik, 
Armii Cezrwonej 1. c2378
Dom ze składem, w odbudo­
wie. śródmieściu, sprzedam, 
1 500 000, Oferty nr 2087: 
Czytelnik, Czerwonej Armii 1.

C2382

Zgubiono legitymacją nr 1403, 
legitymację leczniczą, wysta­
wione przez P. Z. E. Warsza­
wa oraz kartę rejstracyjną 
RKU Szamotuły. Stanisław Kę­
sy. zamieszkały Szamotuły, Da­
szyńskiego 9. 7b-344Wolne lokale

Odstąpię 3-pokojowe mieszka­
nie z meblami, osojca Gar­
bary. Oferty Głos Wielkopol­
ski nr 16845.

Zagubiono zaświadczenie RKU 
Rawicz nr 11 335 z 1945 r. 
nazwisko Leon Matuszczak, Go- 
łaszyn. 7b-349
Skradziono 2 dowody tożsamo­
ści PKP na nazwiska Maria 
Grzelczak nr 37 032. Zofia 
Grzelczak nr 37 034. Wągro­
wiec. 7a-156
Zgubiono kartę RKU Płock, do­
wód osobisty nr 260'47. od­
cinki zameldowania. Stefan 
Wójcikowski. Bobrowice, pow. 
Krosno. 7a-160

2- i 4-pokojowe z komfortem 
na Winogradach, informacje: 
Ostroroga 6. m. 1 — godz. 
17—20 16817
4-pokojowe, Wrocławska, wyłą­
czone. zwrot poważnej kwoty 
kosztów remontu. Zgłoszenia: 
Traugutta 32, m. 5, od godz. 
18—20. P5898
4 pokoje z wygodami w śród­
mieściu. IV piętro, zwrot re­
montu. wyłączone. — Oferty: 
l'?,R. Ratajczaka 7, pod 7,476. 

p5863

Skradziono dowód osobisty, 
metrykę urodzenia, kartę ewa­
kuacyjną, ratyfikację i legity­
mację kupiecką, kartę rzemie­
ślniczą. Władysław Wrotnlak, 
Legnica. 7b-367WOLNE LOKALE 

warsztatowe 
i przemysłowe 

w garażach 
Dąbrowskiego 31 

oraz 
za zwrotem remontu 
sklep i mieszkania 

w śródmieściu. 16771

Zgubiono: zameldowanie mili­
cyjne, legitymacje zawodowe, 
cytadelowców — odznaczenie 
Grunwaldu. Lech Paszkiewicz. 

16847
Zgubiono kartę RKU Poznań na 
nazwisko Ignacy Gorzelańczyk. 

16849

Pokój umeblowany panu. Ofer­
ty nr 2847: Czytelnik, Daszyń­
skiego 48. kl209

Zgubiono kartę RKU Szamotuły 
na nazwisko Jan Janiszewski.

16825

Pokój umeblowany. — Czynsz 
z góry. Ofertv Głos Wielkopol­
ski nr 15857.

Zagubiono zameldowanie mili­
cyjne. Klara Piotrowska. Po­
znań. 16823

Pokój umeblowany (odremon­
towany). sytuowanej pani. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 16888.

Zagubiono zameldowanie mili- 
cvine. Antonina Elmiszowa. 
Poznań. 16822

Pokoik umeblowany natych­
miast wynajmą. Chwaliszewo 
nr 64, m. 4a. 16880

Zgubiono kartę rejestracyjną 
nr 16 679M7. Zbigniew Przy­
był. Poznań. 16835
Zgubiono legitymację P. G. M. 
f nr 1429. Woiciech Maliń­
ski. 16869Szuka lokalu

Mieszkania 2—3-pokojowego. 
Łazarz, Jeżyce, w wilii, zwrot 
kosztów, pilnie poszukuję. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 16788.

Zgubiono legitymację Związku 
Arłystów Scen Polskich na na­
zwisko Zdzis’aw Relski.

16859
2 lub l‘/s pokoju kuchnią wzgl. 
używalnością poszukuję. — 
Czynsz 1'/: roku z góry. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 16741.

Właściciela złotego pióra, któ­
re wypożyczył z 10 ńa 11 bm. 
w Moulin-Rouge proszę o po­
danie sweyo adresu. — Oferty 
Głos Wielkopolski nr 16816.Lokalu 2—3-izbowego dla wy­

twórni konfekcji śródmieściu, 
ewentualnie na Łazarzu. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 16744.
2- lub 3-pokojowcgo, komfor­
towego. Zwrot remontu. Po­
ważne oferty Głos Wielkopol­
ski nr 16731.

Samochodami, magazynem bo­
cznicą — dysponuje Wspólny 
Transport. Norwida 13. tele­
fon 92-46. 7a-125

Inżynier, asystent Uniwersyte­
tu. szuka pokoju lub pokoiu 
kuchnią. Ewtl. zwrot kosztów 
remontu. Oferty nr 2078: Czy­
telnik. Czerwonej Armii 1.

C2373

Rńine
Prace murarskie, tynkarskie, 
upray/nionej firmie, natych­
miast oddam. Zietazek. Ryba- 
ki 4/6. p5902

Studentka poszukuje pokoju 
umeblowanego. Cena obojętna. 
Telefon 20-92. 16874

Matrymonialne

Poszukuję natychmiast 2-oso- 
bowego pokoju na przeciąg 
6 tygodni. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 16873.

Panią, wiolonczelistkę, poznam 
w celu matrymonialnym. Po­
ważne oferty: Słowo Polskie, 
Wrocław, ul. M. Nowotki 13,

Inżynier na stanowisku poszu­
kuje pokoju. Oferty nr 2845: 
Czytelnik. Daszyńskiego 48.

kl207

Urzędnik państwowy, lat 48, 
przystojny, właściciel nieru­
chomości. pozna stosowną pa­
nią do lat 40, celu matrytw 
nialnym. Oferty Głos Wielk<J» 
polski nr 16885.

Urzędniczka poszukuje pustego 
pokoju, ewtl. używaniem ku­
chni. Of. Gł. Wlkp. nr 16780.
Samotna poszukuje pokoiu n-7» 
kulturalnej rodzinie, z uła­
maniem, możliwie cent-- 
wygody, telefon. Oferty: P' 
Ratajczaka 7, pod 7,491 

p5875 .

Gosposi?, towarzyszkę życia, 
noszukufe kawaler, lat 35. na 

-"'ażnym stanowisku, wyż- 
m wykształceniem, wyższym 

ztałceniem. Cel matrymo- 
ainy. Oferty: PAR. Ratajcza­

ka 7, pod 7,527. p5899

Maszyny do pisania, liczenia 
powielania, kupuję stale. — 
W. Rohowski i Ska, Poznań, 
ul. Mielżyńskiego 18 — tele- 
fon 43-25.____________ P5803
Kupię domek z ogródkiem w 
Poznaniu Pośrednicy wyklu­
czeni. Of. Gł. Wlkp._nr_ 16839. 
Motocykl BMWZtindapp 250, 
kardan, pierwszorzędny, ka- 
szewski Piątkowo, Poznań. 
 16834 
2 silniki elektryczne, 220/380, 
1—1,5 KM. 2800 obrotów, za­
kupi Grządzielewski. Zakład 
Elektrotechniczny, Wodna 13. 
telefon 22-04. p5906

GILOTYNĘlj 
długości 720 mm 
kupimy
Wytwórnia 
ul. Szyperska 1 

lei. 18-09
p5897

Handlowe
Wytaczarkę pionową (nową), 
na silniki samochodowo-moto- 
cyklowe, sprzedam. Warszawa, 
Piusa 30. m. 3, Płonka.

7b-293

Zamiana
Mieszkanie 2 pokoje balkon, 
front, ul. Półwiejska, kuchnia, 
łazienka, wspólne, zamienię 
takie samo okolica Rynku Ła­
zarskiego, Jeżyckiego. Oferty 
nr 2085: Czytelnik, Czerwonej 
Armii 1. C2380



Afrykamana
Nasz redaktor depeszowy dał przed 

niedawnym czasem taką wiadomość:
„Posiedzenie nowego parlamentu 

Unii Południowo-Afrykańskiej odbę­
dzie się wkrótce. Po raz pierwszy od 
15 lat nowy premier, dr Malan, prze­
mówi nie w języku angielskim, lecz 
afrykańskim."
Okazuje się jednak, że nie wszyscy 

wiedzą o Boerach i ich specyficznym ję­
zyku, będącym mieszaniną staro-holen- 
derskiego, niemieckiego, angielskiego a 
nawet murzyńskiego, języku, który An­
glicy określają powszechnie jako „afry­

kański". Przynajmniej nie wie nic o 
nim niejaki pan b, który sprokurował 
taką notatkę w krakowskim „Tygodniku 
Powszechnym";

„Nowy język?
Donosząc, że gen. Smuts przegrał 

wybory w Afryce Płd. PAP tak pisze 
m. i., cytuję za nr 148 „Głosu Wielko­
polskiego" (tu przytoczona jest nasza 
wzmianka). Czv wolno zapytać — 
pyta na zakończenie pan b złośliwie 
i retorycznie — co to za mowa ów 
język afrykański?"
Nie tiważaliśmy za potrzebne odpo­

wiadać na to ignoranckie pytanie. Po 
pierwsze dlatego, że nieuk jeśli się chce 
czegoś nauczyć, nie powinien przybierać 
tonów ironicznych, a po drugie — od 
czegóż wreszcie są szkolne podręczniki 
geografii?

Jednak drobny ten incydent nie prze­
brzmią! bez echa. aZ „Głosem Wielko­
polskim" upomnieli się liczni sympa­
tyzujący z nami i z geografią czytelnicy.

„Sypnęły się listy — czytamy w 
ostatnim n-rze „Tygodnika Powszech­
nego” — jeden był nawet z Anglii, 
a jeden ze Szwajcarii! Pouczono nas 
w całej sprawie gruntownie... Jeden 
z naszych korespondentów kończy 
tak: A więc jak widać język afrykań­
ski Istnieje i nie ma się z czego śmiać, 
chyba z poryczości pana b." 
Gaudeamus igitur.

Zygmunt JASKI

Mcm o# 
na pustyni

Rokrocznie na wiosnę pustynię Ka- 
ra-Kuma pokrywa bujna zieloność, któ­
rą po krótkim czasie wypala słońce.

Szereg ekspedycji przebywających 
na pustyni podjęło próbne wiercenia 
gleby i z chwilą osiągnięcia pomyśl 
nych rezultatów mają wyznaczyć trasę 
kanału.

JAN KRASNY

Fraszki
Mówca

Mówi, że zawsze mówił i, że mówić 
będzie,

Lecz jak mówił, a mówi, o tym milczy 
wszędzie.

O pewnym bramkarzu
Skromnego, mówiąc zwykłą gwarą:
Nieskromnie zrobili na „szaro".

Nowa moda
Nie o to chodzi, 'aby grzeszne zakryć 

ciało,
Lecz o to, by „odkrycie ' dłużej nieco 

trwało.

Fakty bez komentarzy 

Sprzedaż kobiet 
„Sprzedaje się kobieta: Angielka, 1. 

38, brunetka. Wątroba i serce w do­
brym stanie. Pali, śpiewa i tańcuje 
umiarkowanie Rozumie się na żar­
tach. Całe życie utrzymywała sama 
siebie z rąk pracy. Proponuje siebie 
dowolnemu kawalerowi za 1.500 funtów 
szterlingów."

Takie ogłoszenie ukazało się 25 czer­
wca w jednej z gazet wychodzących 
w Londynie. Wiadomość tę podała 
agencja France Press, dodając od sie­
bie, że zapotrzebowanie na „sprzeda­
jące się kobiety" notowane ostatnio 
w Stanach Zjednoczonych obecnie 
przerzuciło się do W. Brytanii.

Rymy zamiast Chleba
Japońscy mężowie stanu znaleźli no­

wy sposób regulowania konfliktów w 
świecie pracy. Gdy przedstawiciele 
strajkujących robotników transporto 
wych zgłosili się do ministra poczt i 
telegrafów Tomiosi z żądaniem pod­
wyższenia płacy zarobkowej, minister i 
zamiast odpowiedzi przeczytał im... 
swój nowy poemat.

Koty w paJacu, 
ludzie w kurniku

Gazeta angielska „Ivning Standard" 
donosi o córce niejakiego barona Mor- 
risona, która mieszka w Kensingtonie 
w pałacu złożonym z 20 pokoi, znajdu­
jących się w całkowitym zaniedbaniu 
i stanie antysanitarnym. Lokatorami 
20 pokoi jest 37 kotów i 25 papug. W 
pobliżu tego pałacu doktor Pein z licz­
ną swoją rodziną z braku pomieszcze­
nia, zajmuje kurnik, należący ongiś do 
pałacu Morrisonów.

— Gdyby interesy zatrzymały mnie dłużej 
doniosę ci o tym telegraficznie...

— Zbyteczne, nie trudź się, telegram zna­
lazłam w twojej kieszeni...

Bartali wygrywa XV etap
Leader wyścigu kolarskiego dookoła]zajęli: Belg Schotte i Francuz Baratin 

Francji i Włoch, Bartali wygrał XV e-|w jednakowym czasie — 1:47 min. za 
tap wyścigu na trasie Aix les Bains —<zwycięzcą.
Lozanna (Szwajcaria). Bartali, który] W klasyfikacji ogólnej, po 15 eta- 
zwyciężył już w 6 etapach, — przebył j pach, prowadzi w dalszym ciągu Bar- 
trasę długości około 279 km w czasie]tali przed Francuzem Bobetem i Bel- 
8:29,55 godz. Drugie i trzecie miejsce jgiem Schotte.

Olimpiada wojsk lotniczych w Poznaniu
Miłośnicy sportu przeżyją w tych 

dniach wielką imprezę sportową, jaką 
będzie zakrojona na skalę ogólnopol­
ską olimpiada wojsk lotniczych w Po­
znaniu.

Na program olimpiady, która od­
będzie się w dniach od 21 do 25 bm. 
składają się zawody lekkoatletyczne, 
zawody piłki nożnej, piłki ręcznej, 
zawody gimnastyczne na przyrządach, 
boks, pływanie (biegi i skoki) oraz 
szermierka na bagnety.

Są to już IV z rzędu zawody spor­
towe o mistrzostwo wojsk lotniczych 
pod protektoratem gen. brygady Alek­
sandra Romeyki.

Boks
Olra (Nowa Sól) —

Obra (Zbąszyń) 13:3
W ub. niedzielę drużyna bokserska 

„Obry" ze Zbąszynia gościła w Nowej So­
li, gdzie została pokonana w wysokim 
stosunku 13:3.

Drużyna „Odry" w Nowej Soli ma wy­
równaną ósemkę posiadającą liczne sukce­
sy (ostatnio z Tęczą z Łodzi nikła przegra­
na 9:7).

Wyniki techniczne:
W muszej Bok (ZB) wygrał po ciekawej 

walce z Morawskim (NS); w koguciej Po- 
spieszyński (NS) wygrał przez poddanie się 
Królika; w piórkowej Predygier (NS) wy­
punktował Rosolskiego; w I lekkiej Stró- 
żyński (NS) wygrał na punkty z Matysia­
kiem; w II lekkiej Olejniczak wygrał prze­
grał przez k. o. w I rundzie z Gabryelczy- 
kiem (Zb); w półśredniej Wiatrowski nok­
autuje Sita (Zb); w średniej do czasu kon­
tuzji Śliwińskiego (NS) walka z Budą (Zb) 
nierozstrzygnięta; w półciężkiej Bamber 
zdobył punkty w. o. z powodu niestawie­
nia się do walki przeciwnika.

Kolarski rekord świata na 1000 m*
Anglik Harris, kolarski mistrz świata 

amatorów w sprintach, ustanowił na 
zawodach w Manchester nowy rekord’ 
świata w sprincie na dystansie 1.000 m. 
Harris osiągnął doskonały czas 1:16,4 
min. — lepszy o 0,4 sek od dotychcza­
sowego rekordu, należącego do Au­
stralijczyka Gray‘a.

Ogólnopolski Zjazd Plakietowy 
Motocyklistów we Wrocławiu
W ramach Wystawy Z. O. — Zarząd 

Klulbu Motocyklowego we Wrocławiu 
urządza pod protektoratem Komisarza 
Wystawy, wiceministra Kościńskiego, 
Ogólnopolski Zjazd Plakietowy Moto­
cyklistów do Wrocławia w dniaoh: 23; 
24 i 25 lipca br.

0 wejście do ligi
Chełmek — RKS Zagłębie 

1:1 (1:1)
Ognisko (Siedlce) — „Wici" 

(Białystok) 1:1 (0:0)

: Tatusiu/ !
♦ dlaczego nie zaorenu- ♦
t merowałeś dla mnie]]

| „Przyjaciela"?]]
z Ja łeż chcę mieć w domu
♦ pismo dla siebie! t♦ °| Prenumerata mieś. „Przyjaciela" ty- z 
;; godnika dla starszych dzieci i mło- „ 
!’ dzieży, wynosi 40 złotych. 39a 3♦ t1 $♦♦♦♦♦♦♦♦♦«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦<»

Fabrtfka ofśsza*
wypadków samochodowych

Gangsterzy amerykańscy wpadli na 
nowy pomysł „zarobkowania”.

Chicagowskie władze sądowe były 
formalnie zasypywane skargami o pre­
tensje poszkodowanych w wypadkach 
samochodowych. W większości wy­
padków właściciele samochodów, prze­
ważnie dobrze sytuov^ińi wypłacali żą­
dane sumy odszkodowań. Gdy jednak 
ilość tych wypadków w jaskrawy spo­
sób z dnia na dzień zaczęła wzrastać, 
zarządzono specjalną obserwację, któ-

ra dała nieoczekiwane wyniki. Okaza­
ło się bowiem, że u jedńego z adwo­
katów w specjalnym ambulatorium o- 
fiarom rzekomych wypadków samocho- 
chodowych bezboleśnie deformowano 
twarze, łamano ręce, zadawano rany 
cięte i szarpane, do złudzenia naśla­
dujące rzeczywiste uszkodzenia ciała. 
Mieszkanie jurysty połączone było z 
mieszkanie lekarza-chirurga, który do­
konywał tych zabiegów. Tak adwokat 
jak i lekarz dorobili się w ten spo­
sób olbrzymich pieniędzy i wciągnęli 
do tej roboty Innych chętnych przyja­
ciół i znajomych.

Dobre wyniki uzyskiwane na trenin­
gach przez lotników sportowców po­
zwalają spodziewać się pełnych emo- 
cyj spotkań i oczekiwać wysokiego 
poziomu zawodów, w których poza licz­
nymi nagrodami dla zwycięzców indy­
widualnych najlepszy pułk lotniczy o- 
trzyma nagrodę przechodnią, ufundo­
waną przez dowódcę wojsk lotniczych 
gen. brygady Aleksandra Romeyko. 
Wszystkie spotkania odbędą się na 
boisku „Arena” — al. Reymonta. Pły­
wanie na pływalni w Sołaczu. W 
pierwszym dniu, tj. 21 bm. przewidzia­
ny jest przelot samolotów, które zrzu­
ceniem kwiatów i piłki na boisko da­
dzą hasło rozpoczęcia igrzysk.

Dnia 25 bm. reprezentacja lotni­
czych wojsk polskich spotka się na 
boisku przy ul. Rolnej z 11 ligowej 
„Warty", (hel)

R. SABATINI

•ITAK BMMW
Autoryzowany przekład H. Bukowskiej

Ci ludzie nie służą, lecz dyk­
tują warunki i to jeszcze zanim przy­
stąpiłem do zrealizowania celu, dla 
którego przybyłem z Francji. Jakie 
masz pan usprawiedliwienie, panie de 
Cussy? Ostrzegam waści, że wcale 
nie jestem z waści zadowolony. A na­
wet, jak to waść możesz łacno spo­
strzec, jestem bardzo rozgniewany.

Zdawało się, że gubernator otrzą­
snął się ze swej jowialności. Wypro­
stował się i zesztywniał.

— Pańskie stanowisko, mości gene­
rale, nie daje panu prawa udzielać 
mi nagany. Nie uprawniają też pana 
do tego fakty. Zaciągnąłem do służby 
ludzi, których życzyłeś sobie mieć 
pod swoją komendą. Nie jest moją 
winą, jeżeli nie umiesz ich użyć. Ka­
pitan Blood powiedział już panu: to 
jest Nowy Świat.

— A więc tak! — zaśmiał się ba­
ron Rivarol drwiąco. — Nie tylko nie 
usprawiedliwiasz się pan, ale w do­
datku śmiesz mnie przypisywać winę! 
Nieomal że podziwiam pańską zu­
chwałość. Ale — niech tam! — Ma­
chnął lekceważąco ręką. — Powiada­
cie, że to Nowy Świat, a jeżeli jest 
nowy, to przypuszczam, że i sposób 
postępowania w nim nowy. Może z 
czasem przystosuję ten Nowy Świat 
do moich pojęć. — W głosie jego 
dźwięczała wyraźna groźba. — Na 
razie muszę poprzestać na tym, co 
jest. Ale waści rzeczą jako takiego, 
który ma doświadczenie w tych dzi­
kich metodach, jest poradzić mi, jak 
mam w tym wypadku postąpić.

■ — Panie generale, aresztowanie te­
go korsarskiego kapitana było sza­
leństwem. Byłoby jeszcze większym 
szaleństwem upierać się przy trzyma­
niu go w więzieniu. Nie mamy na 
to dość siły.

— W takim razie, mości guberna­
torze, może mi powiesz, jak to bę­
dzie w przyszłości. Czy mam się na 
każdym kroku poddawać rozkazom 
tego Blooda? Czy wyprawa, na którą 
wyruszyliśmy, ma być poprowadzona 
według jego myśli? Czy słowem ja, 
reprezentant królewski w Ameryce 
mam być na łasce i niełasce tych 
łotrów?

— O, bynajmniej! Werbuję tu na 
Hispanioli ochotników i tworzę od­
dział Murzynów. Gdy już uformuje­
my te poczty, będziemy rozporządzali

tany
Koło małego miasteczka Czełkar, po­

łożonego na linii kolejowej Orenbur- 
skiej, znajduje się naukowo-doświad- 
czalna stacja Wszechzwiązkowego In­
stytutu Uprawy Roślin. Piętnaście lat 
temu przyjechało tu kilka naukowców 
z młodym agronomem Maluginem na 
czele i rozpoczęło swe prace .

Otaczająca stację doświadczalną o- 
gromna przyuralska rówina stanowiła 
trudny dla uprawy roślin teren.

W ciągu trzech lat zasiewy ginęły 
z braku wilgoci. Szarańcza niszczyła 
plon. Szalały piaszczyste huragany. 
Ale te wszystkie trudności nie potra­
fiły zniechęcić przybyłych naukowców'. 
W ciągu wielu lat pracy udało im się 
wyhodować nowe, odporne na posuchę 
gatunki pszenicy, prosa, lucerny. Pola 
uprawne .były obsadzane krzakami w 
celu ochronienia ich przed silnymi 
wiatrami. Bliższe badania gleby wyka­
zały obecność na niewielkiej głęboko­
ści wód gruntowych. Można więc by­
ło zastosować sztucze nawadnianie pól.

Na stacji opracowano również szereg 
innych metod uprawy roślin w pustyn­
nych warunkach tych terenów.

Praca naukowców radzieckich nie 
poszła na marne.

Obecnie tam, gdzie ciągnęły się o- 
gromne, porosłe dziką trawą równiny, 
kołyszą się bezkresne łany zbóż, zie­
lenią się sady i ogrody.

W samym tylko czełkarskim powie­
cie obsiano pszenicą 15 000 hektarów 
ziemi. K.

siłą tysiąca ludzi, nie licząc korsarzy.
— W takim razie dlaczego ich po 

prostu nie odprawić?
— Dlatego, że będą oni zawsze roz­

strzygali o powodzeniu każdej wy­
prawy. Są tak wytrawni, jeśli chodzi 
o prowadzenie wojny na morzu, że 
to, co kapitan Blood powiedział, nie 
jest bynajmniej przesadą. Każdy kor­
sarz stanie za trzech żołnierzy regu­
larnych. Ale potem będziemy mieli 
dość sił, aby ich trzymać w ryzach. 
Zresztą, panie generale, mają oni 
swoje poczucie honoru. Dotrzymają 
wiernie umowy, i jeżeli będziemy lo­
jalni wobec nich, i oni będą wobec 
nas lojalni, i nie będziemy mieli z 
nimi żadnego kłopotu. Znam ich do­
brze i ręczę za nich.

Baron de Rivarol dał się jakoś udo­
bruchać. Musiał przecież wyjść z ho­
norem z tej całej sprawy i guberna­
tor ułatwił mu to do pewnego stopnia, 
dając mu równocześnie^warancje co 
do przyszłości, dzięki^formowanym 
oddziałom wojska.

— Dobrze więc — zadecydował. — 
Zechciej waćpan przywołać tego ka­
pitana Blooda. — Blood wszedł, pew­
ny siebie i bardzo sztywny. Rivarol 
z trudem ukrywał niechęć, jaką ży­
wił do niego.

— Mości kapitanie — zaczął. — 
Naradziłem się z panem gubernato­
rem. Z tego, co mi powiedział, na­
brałem przekonania, że może istotnie 
aresztowanie twego kapitana polega­
ło na omyłce. Możesz być pewien, że 
sprawiedliwość zostanie wymierzona. 
Aby to się stało, sam będę przewod­
niczył trybunałowi, złożonemu z 
dwóch moich starszych oficerów, 
waszmości i jednego z twoich. Roz- 
poczniemy natychmiast śledztwo i 
ten, który okaże się winnym wszczę­
cia tej pożałowania godnej bójki, zo­
stanie surowo ukarany. — Kapitan 
Blood skłonił się w milczeniu. Nie 
chciał przeciągać struny.

— Doskonale, panie baronie. A te­
raz, gdy już był czas zastanowienia 
się nad sprawą naszej umowy, nale­
żałoby rzecz wyjaśnić. Czy mam ro­
zumieć, że uznajesz ją pan, czy też 
odrzucasz?

Baron de Rivarol patrzył na Blooda 
spod przymrużonych powiek. Pamię­
tał, co mu mówił pan de Cussy: że

Kossaka 5 m. 7
Wiadomo, że wieczór służy do pod­

lewania kwiatów na balkonach naszego 
miasta i dlatego ludzie roztropni, nie 
znoszący wilgoci, winni o zmierzchu 
spacerować nie chodnikami, a środkiem 
jezdni. Taki spacer jezdnią ma jeszcze 
i tę dobrą stronę, że przypomina do złu­
dzenia wędrówkę Żydów przez Morze 
Czerwone: idzie się między dwoma ścia­
nami strumieni wodnych. Poza tym mile 
ożywienie wprowadzają częste kararn- 
bole z pojazdami.

Ale żeby celowo oblewano kogoś z o- 
kien, tego w Poznaniu dotychczas nie 
bywało. Tym bardziej trzeba zatem pod­
kreślić prywatną inicjatywę mieszkań­
ców, domu przy ul. Kossaka 5 m. 7, któ­
rzy w sobotę wieczorem usiłowali zain­
augurować tę zabawną rozrywkę w gro­
dzie Przemysława.

No, cóż, na pierwszy raz niech wy­
starczy — wstyd. Za drugim razem bę­
dzie — kara. (d)

Sfcsn pogody 
w Rosji europejskiej 

Kie tylko u nas 
zimno i deszcze

Moskiewski Centralny Instytut Pro­
gnozy donosi, że począwszy od 4 lipca 
na całym europejskim terytorium Zw. 
Radzieckiego zanotowano znaczne ob­
niżenie się temperatury, biorące swój 
początek na dalekiej północy. W ob­
wodach Archangielskim, Kirowskim i 
Korni zanotowano w nocy z 4 na 5 lip-4 
ca 5 stopni C poniżej zera. W tyra 
samym czasie było w Moskwie 13 sto­
pni C a w Archangielsku w dzień tem­
peratura doszła do plus 10 stopni C. 
W północnej części Rosji europejskiej 
w ciągu ostatnich dni dzienna tempe­
ratura nie przewyższała 15 stopni C. 
Jedynie na Kaukazie. Krymie i w po­
łudniowej części Ukrainy było ciepło, 
gdzie temperatura jest jednak niższa 
od przeciętnej rocznej. Upały panują 
natomiast w zachodniej Syberii. W No- 
wosibirsku, Krasnojarsku i Bamaule 
temperatura waha się od 25 do 30 sto­
pni C. przy przelotnych deszczach. 
Taka sama pogoda panuje w przeważ­
nej części Kazachstanu. W środkowej 
Azji (Taszkient, Stalinabad, Aszcha- 
bad) panują upały, wynoszące prze­
ciętnie w dzień 35—40 stopni C. bez 
deszczu. Deszcze padają na olbrzy­
miej przestrzeni od Polski do Uralu 
włącznie. Ilość opadów nie utrudnia 
jednak w zbiórce urodzajów, (fh) 

korsarze zawsze będą czynnikiem roz­
strzygającym w każdej bitwie mor­
skiej. Nie mógł się więc bez nich 
obejść. Uznał, że popełnił błąd, usi­
łując zmniejszyć przyznany im udział. 
Cofnięcie się z raz zajętego stano­
wiska zawsze połączone jest z 
uszczerbkiem dla godności. Ale gene­
rał królewski spodziewał się nieba­
wem znacznego wzmocnienia swych 
sił drogą werbunku, przeprowadzone­
go przez pana de Cussy'ego. Może 
więc kiedyś będzie mógł inaczej roz­
mawiać z kapitanem Bloodem, Tym­
czasem musi ustąpić, zachowując ja­
kie takie pozory.

— Owszem, i to rozważyłem — 
oświadczył. — I chociaż nie zmieni­
łem co do tego mojej opinii, to je­
dnak muszę przyznać, że wobec zo­
bowiązania się pana de Cussy, nie 
pozostaje mi nic innego, jak zobo­
wiązanie to przyjąć na siebie. Za­
twierdzam więc naszą umowę. — Ka­
pitan Blood skłonił się powtórnie. 
Na próżno baron de Rivarol szukał 
śladu triumfalnego uśmiechu na 
jego ustach. Głęboka powaga pokry­
wała twarz korsarza.

Tego samego popołudnia Wolver- 
stone został zwolniony, a jego na­
pastnik skazany na dwa miesiące 
aresztu. W ten sposób przywrócono 
harmonię. Początek jednak był mało 
obiecujący i niebawem miały nastą­
pić dalsze nieporozumienia.

W tydzień później wezwano Blooda 
i jego oficerów na naradę, na której 
miano ułożyć plan operacji przeciw­
ko Hiszpanom. Baron de Rivarol wy­
stąpił z projektem napadu na bogate 
miasto hiszpańskie Cartagena. Kapi­
tan Blood wyraził swoje zdziwienie 
Wezwany przez barona de Rivarola 
do wytłumaczenia się, uczynił to z 
wielką szczerością.

— Gdybym ja był generałem wojsk 
królewskich w Ameryce, nie wahał­
bym się ani chwili w wyborze naj­
lepszego sposobu przysłużenia się 
królowi i narodowi francuskiemu. 
Moim zdaniem, które na pewno po­
dzieli i pan de Cussy, powinniśmy 
natychmiast wejść na teren hiszpań­
skiej Hispanioli i zawładnąć całą tą 
piękną i urodzajną wyspą w imieniu 
króla Francji.

— To na później — odparł de Ri- 
varol. — Moim życzeniem jest, żeby 
zacząć od Cartageny.

— Znaczy to, że mamy przepłynąć 
całe Morze Karaibskie, wdając się w 
niepewną awanturę, a zlekceważyć 
to, co leży tuż obok nas. W naszej 
nieobecności Hiszpanie mogą napaść 
na francuską Hispaniolę, czego by nie 
uczynili gdyby ich z wyspy wyparto.

(Ciąg dalszy nastąpi.
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